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Kolczuński powtórnie zwycięża w Ameryce 


-"_ Jedna bramka w Wilnie 


największą niespodzianką rundy ligowej 


s w Paryżu 


Brazylijczycy mówią o na | 
wizytuje boisko w Strasburgu | 


Strasburg, 22 maja 1938 r. niem i powiększeniem trybum, budową; 
Towarzyszę p. Tadeuszowi Na-|nowych miejsc umożliwieniem dodat. | 
górnemu, Konsulowi R. P. w Strasbur- 


gu, który chętnie przyjął zaproszenie 


z sekretarzem tego klubu p. Voglem, 
Już wysiadając z auta, usłyszeliśmy 
z daleka odgłosy prac na odnowie- 


(3 4 
PATESKO 
lewoskrzydłowy Brazylii, Po- 


lak z pochodzenia o 'nazwisku 
rodowym — Barteczko 


Racing Clubu i zwiedził stadion wraz 


kowezo pomieszczenia kilku tysięcy 
widzów. 
Towarzyszył nam ciągły stuk młotów. 
zgrzyt pił, gwar robotników. 
| Niestety pozoda nie dopisała. Sta- 
‘dion, który w promieniach słońca i o i 
taczającaj go zieleni musi wyglądać 
miło, dziś pod niskim pułapem ołowia- 
nego nieba, sprawiał wrażenie dość po | 
nure. Wiatr zimny jak w. lutym, pozłę- | 
; bia jeszcze to uczucie, Za to możemy 
istwierdzić, że stadion jest położony w| 
jterenie suchym. Mimo całonocnego de- | 
szczu pozostało już niewiele wilgoci. 
IZ przyjemnością stąpa się po bujnym 
trawniku. Jedysiie szeroka kałuża roz- 
fana tuż przed południową bramką, 
wzbudza uczucie melancholii na myśł 
o losłe, jaki czeka w razie niepogody 
jei obrońców. Pocieszam się jednakże 
że takie kałuże mogłyby się Stać atu- 
tem dla naszych graczy, wobec nie- 
|przyzwyczajenia Brazylijczyków do 
błotnistych borsk. Lecz nie zapominaj- 
my też, że oni trenują już we Francji. 
Stadion znajduje się 
(przedmieście Strasburga) w odległo- 
lści czterech kilometrów od centrum 
miasta, w pobliżu linii kolejowej, pro- 
mwiadzącej przez felestat, Comar i 
Muthouse do Bazylei. Posiada kieru- 
nek północnopołudniowy z wejściem 
od strony południowej, Sam teren gry, 
jak już zaznaczyłem  zęsty trawnik, 
jest ogrodzony drucianą siatką Z po- 
łudnia. ogranicza go wysoki wał, 
DE którego zboczu może pomieścić się 
około 14.000 widzów. Tuż za nim wzno 


Z MECZU DEUTSCHE STUDENTENSCHAFT 


A; 
Ring (Berlin) wygrywa 200 mtr. 


rem (Berlin) i 


Z. S$. 


przed Sulikowskim, 


; Mille- 
Trojanowskim ii. 


w Meinau; 


INSPEKCJA TERENU MECZU 
POLSKA — BRAZYLIA 


P. konsul Nagórny zwiedza boisko Racingu w Strasburgu. W. 


głębi widać miejsca stojące pod dachem. 


szybko naprzód, za to gorzej przed- 
stawiała się sprawa z ulokowaniem 
naszych graczy. 

Mianowicie Komitet Organizacyjny 
Meczu w Paryżu, z powodów bliżej 


sł się dość wysoka wteża, służąca do 
nadawania sprawozdań radiowych. 
ITym razem zresztą będzie ona tylko 
pośrednikiem, gdyż nie ma tam cota 

iejsca na pomieszczenie aż cztere A 
AE FN, którzy mają nada- |nieznanych, zajął się tym zbyt późno, 
wać bezpośrednio do Polski, Brazylii, jto też w chwili gdy zarówno P.Z.P.N. 
Paryża i Strasburga przebieg meczu, lak i nawet prasa tut, zostały powia- 
oraz zainstalowanie potrzebnych doj domione, że gracze „polscy zamieszka 
tej transmisji aż 8-miu linij telefonicz-|ia w jednym z hotek r PRAĆ PAW 
nych. kazało się, że wszystkie miejsca są ju 

Wyjątkowo więc, dla tak ważnego, zarezerwowane na cały okres Zielo- 
meczu jakim ma być Polska—Brazy- |nych Świątek. 
lia, stacja nadawcza będzie zainstalo Wobec czego sprawa ta została po- 
wama na dachu trybuny. |wierzoną Racingowi, który już uprze- 
| Na wschód od boiska znajduje się'dnio za pośrednictwem tut. Konsulatu 
[trybuna z miejscami stojącymi dla 0- Polskiego zaofiarował się załatwić ia. 
| koło 7000 widzów. Naprzeciw niej, zna Poszedłem zbadać stan sprawy do sie- 
[cznie mniejsza, trybuna główna, o 6.00 dziby klubu. Telefonowaliśmy wprost 
miejscach i centrum zarezerwowanym mieskończenie do wszystkich hoteli. 
dla osób oficjalnych, sprawozdawców które można brać pod uwagę. i z każ- 
|prasowych itp. Około 500 osób otrzy*; dego z aich otrzymywaliśmy identycz- 
|ma miejsca siedzące (krzesła) na Spe- 
jejalnie dobudowanych na ten mecz 
|rzędach przed trybuną główną, i jesz- 
|cze około 3.000 na Świeżo dobudowa- 
|nych miejscach siedzących poza bram 
kami i na bokach samego już terenu 
gry. 

Ceny miejsc wynoszą po 10, 20 frs. 
za siedzące po 25 i 30 frs, oraz po 50 
frs na trybunie głównej, 

Przygotowanie terenu posuwa SIę 


| z 


Ruch — AKS 3:2 
Warta — ŁKS 6:2 
śmigły — Wisła 1:0 
Cracovia — Polonia 3:2 
Warszawianka — Pogoń 2:0 


R LA si í 

ASY BRAZYLIJSKIE 

od lewej: Luizinho — prawy łącznik, Affonsinho — środek 
pomocy i Peracio — drugi prawy łącznik. 
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PLAC STRASBURGU 
który stał się w Polsce jednym z najpopularniejszych miast 
Europy. 
ną odpowiedz: na Ziełone Świątki Brazylijczycy 


wszystko wynajęte, 

Biuro turystyczne Wagons-Lits nie 
osiągnęło lepszych wyników. Dopiero 7 
w dwa dni później Racing wynalazł | 3l maja i osiedla się w Starbach (30 
wreszcie dobry hotel dla naszych gra | K!m na południo-zachód od Strasburga) 
czy, ale aż w Selestat, niedużej miej-jU Stóp góry Hoh Barr w Wogezach. 
scowości w odległości około 40 km. j Miasteczko to słynie ze swych cudow- 
od Strasburza. nych hodowli róż. Brazylia zamieszka 


Ra iw hotelu „Pod wspaniałym pstrą- 
Tak więc noka drużyna vedie dO- | giem" u p. Heitza. Trenować będzie 
syć oddalona erenu gry, będzie jE-, na boisku klubu FC Saverne 
dnak miała doskonałą komunikację | Uroczystą przysięgę złożyli piłka- 
zarówno autobusową, jak i kolejową. rze brazylijscy przed wyjazdem z 
Przeciętnie 30 KUC drogi koleją | du-i kraju na mistrzostwa świata. Rota 
ży wybór tych nE dE . i brzmiała następująco: „Przysięzamy. 
Bo RE RCY Vaaa ANGIE ; że weźmiemy udział we wszystkich 
RÓW dA m ESIA dee | czekających nas walkach, jak przysta 
n aA Enep Worin 10, na mężczyzn i sportowców dla 
wśród zieleni i wystarczająco daleko chwały barw brazylijskich i celem 


; i zdobycia zaszczytnego tytułu". 
pakana o wis irasburSkICh, Gcz. | Fachowcy odkryli ciekawą cechę 


(piłkarzy brazylijskich. Znakomici tech 
 nicznie, akrobaci w grze głową Są... 
bardzo mało odporni psychicznie. 
| Wszystkie mecze, które przegrali, to 
i tylko z powodu załamania się psy- 
|chicznego. Rozstrzygnięcia padały nie 
imal w ostatnich minutach... 

„Brazylia wygra z Polską* — zde- 
cydowanie przesądza sprawę prasa 
brazylijska. Swoje przekonanie opie- 
ra ona na „żelazobetonowej* obronie 
i „huraganowym* ataku, jakim dyspo- 
nuje Brazylią. 

Obiektem zainteresowania prasy 
brazylijskiej są w chwili obecnej Po- 
lacy, zamieszkali w Brazylii, a orien- 
tujący się w naszych stosunkach pił- 
karskich. Ogłasza się z nimi sążniste 
wywiady. Jedno z pism „odkryło* w 
Rio de Janeiro b. wiceprezesa War- 
szawianki i członka zarządu W. O. Z. 
P. N. p. Edw. Landaua. I on przekona- 
ny jest raczej o zwycięstwie Bra- 
zylii. 


w Strasburgu 
Brazylijczycy wyjadą do Strasburga 


= 


POWITANIE 
KAPITANÓW DRUŻYN 


Polski i Irlandii przed rozpo- 
częciem meczu. W. środku sę- 
dzia p. Majorszky. 


NIEUDANY WYPAD 
WILIMOWSKIEGO 


Mac Kenzie wyjmuje naszemu 
napastnikowi piłkę spod nóg. 
Na odsiecz spieszą obrońcy, 


SCHERFKE SZARŻUJE 

powstrzymywany przez Gorma 

na. W międzyczasie Mac Ken- 

zie wyłapuje piłkę. Na tylnym 
planie Piontek. 


| POD BRAMKA POLSKA 


Davis i Carey atakują Madey- 

skiego i Szczepaniaka. Na pier- 

wszym planie, gjorócofw: Ga- 
łecki. 


decydują o zwycięstwie Warszawianki 


WARSZAWA. 26.5. — Warszawiam odebrało akciom ataku całą wyrafi-| na bomba odbiła się nawet o górna 


ka — Pogoń 2:0 (2:0). Bramki zdo-! 
byli: Baran i Smoczek. Sędzia p. Za- 
piór z Krakowa. Widzów 1.500. 

Warszawianka: Jachimek, Martyna, 
Joksz,; Sroczyński, Cebulak, Sochan; 
Baran, Knioła, Smoczek, Święcki, Pi- 
rych. Po przerwie na środku grał 
Baran, a Smoczek na skrzydle. 

Pogoń: Albański; Jeżewski, Lemisz 
ko; Hanin,  Wasiewicz, Sumara; 
Szmyd,  Niechcioł-Majowski, Wola- 
nin, Jedynak, Panas. 

Gdy dwa tygodnie temu ocenialiś- 
my na tym miejscu grę Pogoni w 
meczu (przegranym) z Polonią opi- 
nia wypadła dla Iwowian niekorzyst- 
nie, a przede wszystkim uderzał brak 
tempa, zapału i fatalna  indolencja 
strzałowa. 

Wczorajszego występu Pogoni nie 
można porównywać z tamtym  luż 
choćby dlatego, że w ataku gości 
zmieniono aż 4 ludzi!  Jedynakiem, 
który pozostał — był Jedynak. Pozo 
stałe pozycje zajęli jego młodzi kole 
dzy, a rolę „weterana“ w kwintecie 
niedawnych łuniorów powierzono Nie | 
chciołowi. 

Biorąc pod uwagę, że Warszawianka 
potencjalnie jest przeciwnikiem groź- 
niejszym od Polonii, trzeba uznać, że 
przeobrażenie ataku Pogoni dało jed ' 
„nak efekt dodatni. Nie wyraziło się; 

to w zdobytych bramkach, gdyż il 
ten napad Iwowian grzeszył brakiem! 
umiejętności uzyskania łatwych SY- | 
tuacji strzałowych. Ale zacięcie kom 
binacyjne, duży ciąg naprzód i ten- 
dencja do skntecznych, krótkich pas- 


singów — zarysowaľy możliwości 

mlodych „poganiaczy“, gdyby np. zja 

n " wśród nich gracz typu Ma- | 
s II. 


Zresztą, poco mówić o przyszłości, | 
skoro 1 we wczorajszym pojedynku | 
Pogoń „umiała poważnie i długini 
okresami zagrozić bramce Warsza- 
wianki. Działo się to zwłaszcza po 
przerwie, kiedy Smoczek (kulejący) 
oddał batutę Baranowi, co w efekcie 


naa 
Po sześciu grach 


Szósta kolejka ligowa minęla bez | 
większych wydarzeń. Tradycji stało się 
zadość i we wszystkich wypadkach 
wygrali gospodarze. Niespodzianką by! 


conajwyżej nikly triumf Cracovii nad | żyny, która potrafiła zdobyć 6 bramek, | Zórny róg. 
jednak zdobycie ich ułatwił zielonym | PUSZCzaJąC, 


Polonią, co potwierdza raz leszcze, że 
stary mistrz nie jest w mistrzowskiej 
się jednym ze środkowych miejsc. 
migly pokazał ponownie pazurki na 
własnym boisku, umocnil swą wypado- 
wą pozycję i równocześnie zatrzymał | 
u dołu Wisłę. Warta, która z trudem 


znaniu znów dała koncert gry. 

W tabeli nic nie zmieniło się u gó- 
ry, gdzie Ruch utrzymał się na czele, 
dzięki zwycięstwu nad swym śląskim 
rywalem. Większe przemiany nastąpity 
natomiast w centrum. Pogoń zmuszo- 
no wreszcie do odwrotu. Zajęła ona aż 
piate miejsce, cą bardziej odpowiada 


jej chwilowym możliwościom. Na stol- | O!larny i przytomny bramkarz Janko- |1/vl — 14 VI 
cu wicelidera zasiadła chwilowo War-|Wiak, który bronił odważnie zdawało-. g/yVi — 29/VWi 


szawlanka, mając za sobą Wartę i 
Cracovię. AKS zjechał w dół, nato- 


PRZEGLAD SPORTOWY Piątek, 27 maja 1938 r. 


Dwa błedy obrońcy Pogoni 


nowaną inwencję. Wtedy to goście | poprzeczkę. 


mieli znacznie więcej do powiedze- 


Wasiewicz nie był znów środko- 


nia na boisku, gościli bezustannie na: wym pomocnikiem klasy reprezenta- 


polu Warszawianki i.. marnowali| cyjnej. Może się oszczędzał. 


wiele okazji. 


Nie u- 
dało mu się jednak ujść kontuzji I po: nie daje innemu przeciwnikowi takich 


i prymitywizmu środków, był gra- 
czem pożytecznym. Qdyby nie ten 
kompromitujący brak strzałów... 


| Warszawianka mecz wygrała. Wy 


grała nawet słusznie. Ale.. niechże 


Sytuację taką umożliwiał oczywiś| przerwie zrezygnował z roli „stope-| okazji do Ssprawiania niespodzianek. 


cie ogólnie słabszy (niż na meczu ze| ra*, oddając się całkowicie ofensy- 


Śmigłym), poziom gry gospodarzy. 
Gdyby nie dwa fatalne kiksy Jeżew- 
skiego w pierwszej połowie, które 
spowodowały zdobycie dwu bramek, 
kto wie, czy wypadkł nie potoczyły- 
by się inaczej. Niech świadczy o 
tym fakt, że z własnych, celowych 
kombinacji atak prowadzony przez 
Smoczka tym razem nie zdołał strze 
lić żadnego punktu. 

A obrona I pomoc Pogoni grała co 
najwyżej miernie, choć nie można jej 
odmówić ambicji, W tych liniach na 
wyróżnienie zasługuje jedynie Suma- 
ra, skuteczny w kryciu, szybki, gdy 


wie. 


Z przyjemnością obserwowaliśmy | 


Może ta „rezygnacja“ zdecydo: | jedynie pracę Barana, który świeżo- 


wała właśnie o wzmożonym nacisku |Ścią podełścła do piłki i dużym cią- 


na pole Warszawianki. 


|giem na bramkę, rokuje najlepsze na-; Panhirsz, 


Opinii doskonałego obrońcy, laką, dzieje na przyszłość, 


cieszy się we Lwowie Jeżewski — 
nie podzielamy. Grał nie 


przyczynił się wybitnie do przegranej | ła! 
zespołu, nie reprezentuje walorów ko | mi 


niecznych do teamu narodowego. 
Nie poznawaliśmy starego asa — 
Albańskiego. Pierwsza bramka pusz 
czona była niczym na meczu klasy 
„C“. Piłka nie słucha zresztą Albań 
skiego jak za dobrych czasów w 


| 
I 


Przykrą stroną spotkania była du- 


pewnie, | ża ilość faułów obustronnych. Wywo 


łało to zwykłe w takich razach, nie- 


Kr. 42. 


AKS przeważał 


a... Ruch wygrał 3:2 


WIELKIE HAJDUKI, 26.5.—Tel.| Zielono-biali bynajmniej nie Kam 
wł — KS Ruch — Amatorski 3:2| pitulują; grają składnie dalej i nie 
(3:1). Bramki dla zwycięzców: Wi] tracą nadziei, Istotnie rozpoczęło 
limowski 2 i Peterek, dla gości:|się rzutem karnym, zawinionym 
Piontek, w tym jedną z karnego, | przez bramkarza Broma, który sko 
Widzów około 13 tys. Sędzia p.|czył na głowę jednemu z napastni- 
Frank z Warszawy. ków chorzowskich. Rzut karny -wy 

AKS: Mrugalla; Stolarczyi:, Ki-! korzystał w 36-ej Piontek. W 7i-ei 
nowski, Bentkowski, Kuchta, Skrzy; minucie znów pracowity Piontek z 
piec, Barczyk, Piontek, Wostal, | podania Wostala kapitalnym strza 


Pytel, Pochopin. 

Ruch: Brom; Giemza, Czempisz, 
Nowakowski, Dziwisz, 
Kruk, Wiechoczek, Peterek, Wili- 
mowski, Wodarz. 

Po raz trzeci kroniki piłkarskie 


łem podwyższa wynik do 3:2. 
Ruch rozpoczyna teraz rozpa- 
czliwą obronę, cofając się zupełnie 
do defensywy. Blokada była szczel 
na i udana. Pomoc AKSu popełniła 
zasadniczy błąd, trzymając się nie- 


łe okrzyki na widowni i odebrało: zanotowały świętą wojnę ligow-| potrzebnie tyłów, miast przejść do 


walce cechy rywalizacji czysto spor-' ców Śląskich. I tym razem boha-| napadu. 


towej. 

Pierwszą bramkę (14 min.) zdobył 
Baran, posyłając piłkę skośnie, pła-! 
sko w sam słupek. Albański, który! 
całą operację widział dokładnie — 
nie próbował nawet interweniować. 


terom przyszły z pomocą rzesze 
wiernych kibiców. 

Gra była piękna, może trochę 
za bardzo denerwująca. Stała na 
bardzo wysokim poziomie. AKS 


Ruch zagrywał bardzo dobrze 
taktycznie i skutecznie. Na wyróż- 
nienie zasługuje jednak jedynie li- 
nia napadu. Brom bronił nadzwy- 
czaj szczęśliwie. AKS grał rów- 


reprezentacji. 
chodziło o akcję ofensywną, a co nai, Z ataku, o którym mówiliśmy ogól 
ważniejsze — jedyny strzelec w ca- | nie, wartościowym już dzisiaj  gra« 
łej drużynie. Tylko jego piłki trafia- | czem jest Jedynak. O dziwo, Niech 


ły do bramki, a jedna niespodziewa- ciot w roli łącznika, mimo surowości 


Warta — dobra, ŁKS — zły 


Rezultat: 


POZNAŃ, 26.5. — Tel. wł. — War- W 9 m. piłka wędruje od Scherfkego 


ta — ŁKS 6:2 (4:0). Bramki strzelili 
dla Warty: Kaźmierczak 3, Gendera, 
Scherfke 2; dła ŁKS: Król i Stolarski. 
Sędzia p. Richter ze Śląska 

Warta: Jankowiak; Twórz ł Ofie- 
rzyński; . Sobkowiak, Danielak, Lis; 
Schwartz, Kaźmierczak, Scherike, Gen- 
dera, Schreier. 

ŁKS: Andrzejewski; Gałecki, Fliegel; 
Przygoda, Pegza Il, Osiecki; oenar. 


do Schreiera i Kaźmierczaka, który z 
2 m. strzela nieuchronnie. 1:0. Od tej 
chwili Warta uzyskuje przewagę, lecz 
napastnicy jej przez 20 minut nie mo- 
gą pokonać dobrej defensywy gości. 
Dopiero w 29 m. pada druga bramka, 
zdobyta przez Genderę. Strzał Każ- 
mierczaka chwyta bramkarz. Lecz pil- 
ka wysuwa mu się z rąk i stojący przy 
nim Gendera wpycha ją do bramki. 


dowski, Król, Tadeusiewicz, Korporo- |2:0. W 31 m. Scherike piękną główką 


wicz, Stolarski. 

Na trybunie prasowej określono | 
Wartę jako „niegościnnego gospoda- 
rza”. I słusznie! Kto to widział tak 
sobie poczynać z gośćmi. Trzeci mecz 


zdobywa trzecią bramkę, przedłużając 


| 


strzał z wolnego Danielaka. Już w mi- | 


nutę później pada czwarta bramka, 
zdobyta znów przez Scherikego z po- 
dania Schwartz — Gendera. 4:0. 


„Okazję do wybiegu Barana stworzył 
| obrońca, puszczając piłkę pod nogę. 
` Drugi punkt (18 min.) jest dziełem 
| spółki: Jeżewski — Smoczek. Piłka 
znowu mija obrońcę, a center War- 
M nie marnuje rzadkiej oka- 
zji. 
Przed przerwą jeszcze, Wolanin 
posyła piłkę z paru metrów w górną 
poprzeczkę, a po przerwie — Sumara 
robi to samo z bardzo dalekiej odle- 
głości. Dwie te bramki były oczy- 
wiście nie do obrony, gdyby... piłka 
trafiła w słupek o centymetr, dwa— 
niżej. 

Oto przyczyna, dla której mówimy, 
że mecz mógł dać inny wynik. 


M. St. 


był drużyną grubo lepszą, mając| nież dobrze. 

jakieś 70 procent z gry. Chorzo-| W napadzie zawiódł jedynie 
wianie przeważali w pierwszym| Barczyk. Piontek pracował do 
i ostatnim kwadransie przed poło-| ostatka, Wostal lepszy, niż w osta 
wą oraz przez cały czas drugiej| (nich meczach, a i Pochopin pod- 
części zawodów. Cóż, kiedy Ruch| ciągnął się kolosalnie. Pytel czase- 
wykorzystał w 100 procentach| mł bawił się niepotrzebnie piłką. 
swój kwandransik. Pomocy można by zarzucić, że nie 


W 2l-ej Peterek z podania Kru-| zasilała ataku należycie. Obrona 
ka piękną główką uzyskuje pro-| — dobra, Stolarczyk zawinił jed- 
wadzenie. W 26-ej Wilimowski po| nak drugą bramkę. Mruzalla i tym 
zagraniu z Wodarzem podwyższa| razem zadowolił wszystkich. 


wynik. W 33-ej minucie Wilimow- 


Sędzia, p. Frank, miał drobne 


ski z zamieszania uzyskuje trze-| przeoczenia, zwłaszcza jeśli cho- 


cią bramkę dlą Hajduczan. 
meczu opiewa więc 3:0! 


Stan | dzi o ocenę spalonych, w sumie 


wypadł jednak nieźle. 


Polonia nadrobila 2 bramki 
Chwila nieuwagi znów zepsuła wszystko 


KRAKÓW, 26.5. — Tel. wł. — Cra-| 
covia — Polonia 3:2 (2:0). Bramki dla! 


ligowy na własnym boisku ł trzeciej Po przerwie w 16 minucie Kaźmier=' Cracovii strzelili: Korbas 2, Skalski 1; 
wysokie zwycięstwo gospodarzy. Pojczak strzelił już piątą bramke z poda-, dla Polonii: Nawrot i Kula. Sędzia p.| 
7:1 z Polonią, 6:2 z Wisłą znowu 6:2, nia głową Schertkego a w minutę pó: | Wardęszkiewicz; publiczności 5 tys. 
z ŁKS! Wydaje się, że i drużyna War- |źniej ŁKS zdobywa pierwszą bramkę] Polonia: Lech; Szczepaniak, Grolik; 
ta w końcu tą niewłaściwość zrozu- | przez Króla. Raz jeszcze atak Warty | Bzdak, Nytz, Przykling; Jasicki, Pazu- 


miała t przy stanie 5:0 i nieco popu- 
ściła. F 


zmusza bramkarza gości do kapitula-|rek. Nawrot, Kula, Kisieliński. 


cji, gdy w 23 minucie Kaźmierczak, 
Z całym uznaniem jesteśmy dla dru-| Strzela szóstą bramkę. bombą lewy 


Bramkarz ani drgnął przy- 


ŁKS, który zawiódł. W polu jeszcze | Stupka. Od tej chwili Warta popuszcza 
formie i będzie zmuszony zadowolić | jakoś wszystko było dobrze lecz pod | Widocznie ł ŁKS uzyskuje przewagę, 


bramką rwała się każda akcia. Król 
cieszył się królewską asystą obrońców 
Warty, która w końcu stała mu się 
uciążliwą. Po straconej drugiej bram- 
ce Król z łącznika przeszedł na lewe 


10 minutach. Był wówczas równo- 
rzędnym przeciwnikiem. Później za- 
wodził we wszystkich liniach. 

Warta grała b. skutecznie, atak nie 
bawił się w kombinacje tylko part na-| 
przód dużo strzelając.  Zadowolilii 
wszyscy. Na wyróżnienie zasługuie! 


by się w niemożliwych sytuacjach. | 


Rozpoczęto grę w bardzo ostrym; 


która uwidacznia drugą bramkę zdo- 
bytą w 44 m. przez Stolarskiego. 


| 
: POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ 


wygrała we Lwowie z Pogonią, w Po Skrzydło lecz i to nie wiele pomog'o., 
ŁKS zadowolił jedynie w pierwszycii! 


vo FRANCJI 


STRASBURG — PARYŻ 


na mistrzostwa świata 
w piłce nożnei 


zł. 18 9.- 
WAGONS LITS|COOK 


miast nic nie zmieniło się na ostatnich | tempie. Sytuacje zmieniały się błyska-| Warszawa Krak. Przedm. 42 | oddziały 


czterech szczeblach, obsadzonych przez 
Wisłę, ŁKS, Śmiglego i Polonię. 
Wobec mistrzostw świata nastąpi o- 
becnie w rozgrywkach ligowych przer 
wa. Może ona potrwać przez dwle nie- 
dziele, albo trzy lub więcej E 
Zależy od wyniku spotkania z Brazy-, 
łą. Zwycięstwo nad drużyną egzotycz 
ną daloby klubom ligowym AJ 
„mzdrawiania” swych składów najmniej 
aż po 19 czerwca. 
1) Ruch 


| 

) 6 10 21:12 | 
2) Warszawianka 6 8 17:13 | 
3) Warta 6 7 24:14 | 
4) Cracovia © 7 15:13 | 
5) Pogoń 6 7 5:5 | 
6) AKS 6 5 12:9 | 
7) Wisłą 6 5 2520, 4 
8) ŁKS 6 5 8:14 | 
9) śmigły 6 4 8:16 >: 

10) Poloma 6 2 7:19 


T I a 
EEC 000 m co ccc 
KONCENTRACJA W WĘGROWCU 
Pe czwartkowych meczach gracze wyzna- 
czeni do obozu ndall się do Wcgrov'ca, skąd 
bezpośrednio przez Berlin wyjadą do Stras- 
burga. | 
Wyjazd do Berlina nastąpi w czwartek ra- 
no, w etokcy Rzeszy ekspedycja przesiądzie ` 
się do wozu sypialnego I w piątek rano przy. 
bedzie do Strasburga. 

KONGRES FIFA | 

Delegatami na Kongres FIFA, który obra- ' 
dować będzie w Paryżu 1 | 2 czerwca, będą | 
pp. Przeworski | Mallow. Wyjazd pik. Gla- 
bisza do Straeburga nic jest pewny. | 


REWANŻ Z IRLANDIĄ 

Na kongresie FIFA w Paryżu ustalone zo- | 
staną w porozumieniu z delegatami odnośnych 
państw terminy meczu z Rumunią | Butga- 
rią. Rewanżowe spotkanie z Irlandią odbę- ; 
dzie się prawdopodobnie 6 listopada w Du- 
blinie. i 


E E o E E EE E 
mg: 0 EET E A. 
JAK WYGRAŁO WILNO? 

W uzupełnieniu kilkawierszowej relacji te- : 
tefonicznej z meczu Wiino — Białystok O pti- i 
char P. Prezydenta, podajemy poniższe spra- i 
wozdanie naszego korespondenta. H 
WILNO — BIAŁYSTOK 1:0 (0:0). Bram- | 
ke dla Wlina z karnego zdobył Wilczek. W j 
dzów ponad 1000. Sędzia p. Sonnenschein z, 

Warszawy. 

Gra stała na poziomie A klasy. mecz sam | 
byt mało ciekawy. Goście niepotrzebnie nad- ; 
używali siły fizycznej, co spotkalo się ze 
strony publiczności z reakcją. i 

Kto wie jaxi byłby wynik końcowy meczu, | 
gdyby nie ręka obrońcy Białegostcku na polu 
karnym. Coprawda atak wileński często go- | 
ścit pod bramką Białegostoku, ale strzaly by- | 
ły niecelne, lub SA WISE popan A 

zego gracza ałegostotku. k 
E EA OEE Adamczyka, atak Białe- 
gostoku, rzadko dochodził pod branikę Wilna | 
ale był pod branką zr.wsze groźny. Drużyna 
wiiuńska grala przewatnie dlugimi podaniami 
| w szerz. w której wyróżniła się obrona czy- 
stymi wykopami oraz pracowity Bukowski l 
w pomocy. Z Bialegostoku poza bramkarzem , 
doskonale grall bracia Adamczykowie I Ku, 
daszewicz w obronie. Sędziował dobrze p. 
Sonnczechał:. (D) 


| jednej 


wicznie bez czyjejkolwiek przewagi. 


WILNO, 26.5. — Tel. wł. — ŚMIGŁY — 
WISŁA 1:0 (0:0). 

WISŁA: Brudny; Szumilas, Sitko; Kotlar- 
czyk II, Gierczyński, Filek; Habowski, Cho- 
lewa, Gracz, Artur, Łyko. 

$MIGŁY: Czarski; Znawieja, Paczkiewicz; 
Grządziei, Bukowski, Puzyna; Marzec, Pa- 
wiowski, Balosek, Hajdni, Biok. 

Sędzia p. Kuchar ze Lwowa. 

WKS śmigty po raz drugi potwierdził opi- 
nię, że na własnym boisku jest trudnym i 
gorzkim orzcchem do zgryzienia. Gra $mi- 
głego daleko odbiegała jednak od normaine- 
go poziomu. Dotyczy to w szczególności linii 
ataku, która była najsiabszą częścią drużyny. 

Wisła porażkę swą zawdzjęcza błędnej ta- 
ktyce. Goście posługiwali się półgórnymi po- 
daniami, co znacznie ułatwiało grę żubrom 
wileńskim, znanym w Potsce ze swych krę- 
pych sylwetek I dobrej kondycji fizycznej. 


Goście nie pokazali apcejalnej klasy piłkar- 
skiej poza kliku efektownie przeprowadzony 
mi atakami. 

Na tle graczy Śmigłego wiślacy okazali się 
przeciwnikiem miękkim } za mało odważnym, 
jeśli chodziło o pojedynki indywidualne. Tym 
właściwie można wytłumaczyć nieznaczną 
przewagę gospodarzy w plerwszej połowie 
meczu, którzy walczyli nadzwyczaj ambitnie 
o każdą piłkę. Był moment, w którym zwy- 
cięstwo Śmigtego włsiało na włosku. W osta- 
tnich 15 minutach Wisła zabrała się bardzo 
poważnie do roboty I gorąco było pod bram- 
ką gospodarzy, którzy mieli też i szczęście, 
kilika strzałów przeszło tuż obok cel. 

Przechodząc do oceny zespołów, należy wy 
różnić lewą stronę ataku: Artura i Łykę. 
Qracz wypadł nieszczególnie. Prawa strona 
ataku: Habowskł Cholewa rozkręciil się do- 
piero po przerwie tak zresztą jak i Gracz, 


Warszawa 
Okęcie jest prawie że stuprocentowym ml- 
strzem Ligi Okręgowej WOZPN. Lotnicy ma- 
ja jeszcze jeden mecz do rozegrania z Gra- 


| natem. Jeśli zdobędą te dwa punkty, to nikt 


nie będzie w stanie odebrać im tytułu ml- 
strzowskiego. Wyniki meczów czwartkowych 


były następujące: 

Orere EE 2:0 (0:0). Doplero po 
przerwie Okęcie trzyskuje wybitną przewagę. 
Bramki zdobyli: Skwarczewski | Feret. S€- 
dzia R Wiktorek. 

FORT BEMA—CZARNI (RADOM) 7:1 (2:1). 
Mecz rozegrany w Warszawie przyniósł za- 
stużone zwycięstwo gospodarzom. Bramki dla 
Portu Bema zdobyli: Paciorek 3, Komendar- 
czyk 2, Qaniaj i Lewocki. Sędziował p. Pa- 


k. 

LEGIA — STARACHOWICE 5:4 (3:2). Cięż- 
ko wywalczone zwycięstwo Legil. Wojskowi 
nie wykorzystali dwu rzutów karnych, prze- 
strzelonych przez Drabińskiego i Śrczotkow= 
skiego. Bramki dla Legil zdobyli: Przeżdzie- 
eki Il 2, Cięriara, Gburzyński, Kotkowski po 
1 dla Starachowic: Qwożdź 2, Histro- 
wiez, Luchter. Sędziował p. Hirsch. 

Lwów 

Lwów, 26.5. — Tel. wł. — W mistrzo- 
stwach Iwowskiej ligi okręgowej uzyskano 
dziś następujące wyniki: RKS — Korona 2:0 
(1:0). Lechia — Pogoń IB spotkanie nie do- 
szło dó skutku z PY = — boiska. 
Czuwaj — II Sokół 2: :0). Sa =; Dote- 
nia 2:0 (0:0) W Jarosiawin WKS Jarosław 
— Resovia 21 (0:03. 


—L>)>)mMm—oOo Lm AE Z O a 


| Ra boiskach Okręgó 


BYDGOSZCZ, 26.53. 
goszcz — Toruń 2:1 (0:0). 
mecz piłki nożnej. 

BYDGOSZCZ, 26.5. — Tel. wł. — Mecz te- 
nłsowy o mistrzostwo Pomorza Bydgoski KS 
— Bydgoski Klub Tenisowy 6:1. 

Naprzód — Słowian 2:1 

KATOWICE, 26.5. — Tel. wł. — W meczu 
o mistrzostwo ligi śląskiej Naprzód z Lipin 
pokonał Słowian 2:1 (1:1). 

Zagłębie 

SOSNOWIEC, 26.5. — Tel. wł. — W meczu 
a mistrzostwo zamgłęblowskiej ligi okręgowej 
Unia pokonała Brygadę z Częstochowy 2:1 
(1:1). W Zawierciu: Warta — Czeladzki KS 


3:2 (2:1). 
"zp 4 Wołyń 
Mecze o mistrzostwo Ligi Okręgowej Wo- 


tynia przyniosła zdecydowaną przewagę ,,Po- 
Eyini Klubowi Sportowemu“ z Łucka. 


wt. — Byd 
ędzymiastowy 


Tel. 
Mi 


zwłaszcza, że najgroźniejszy przeciwnik Strze- 


lec z Janowej Doliny, dzięki wstawieniu gra- 
cza niezrzeszonego, zmuszony był oddać pun- 
kty walkowerem i nplasował się na ostatnim 
miejscu. 


gler pkt. st. br. 
P.K.S., Łuck 9 14:4 2511 
Pogoń, Równe 9 12:6 18:9 
Hasmonea, Równe $8 11:5 20:13 
W.K.5.. Łuck 9 9:9 21:13 
K.K.S., Krzemieniec 9 8:10 16:19 
Hasmonea, Łuck 8 6:10 6:14 
Strzelec, Kowel 9 7:11 12:25 
Strzelec, Jan. Doł. 9 3:13) 10:23 


| ski, Rocznlak, Korbas, Szeliga, Zem- 
że pilka przeldzie obok; baczyński. 


= 78 min. gdy padła wyrównująca bram- 


Jeden dobry strzał 


przyniósł Śmigłemu 2 punkty 


a W W A A Z W ÓW 


lekie były od doskonałości. Cracovia 


Cracovia: Radwański; Lasota, Pa- 
jak; Góra, Qrilnberg, Majeran; Skal- 


Mecz był zasadniczo blady. Nie było 
tempa, ani wielkiej klasy. Brakło do- 
brej formy jednostek czy linii, których 
akcje potrafiłyby porwać tłumy. A 
jednak był moment, kiedy trybuny 
dygotały od napięcia nerwowego, gdy 
bardziej popędliwi zrywali się z ła- 
wek, a spokofnielsi ograniczali się do 
potrącania sąsiadów. Działo się to w 


ka i wynik opiewał 2:2. 

Po prawdzie nie spodziewano się 
tego. Forma Polonii nie była taka, by 
pozwalała rokować jakieś nadzieje 
przy stani 0:2. Dlatego też przyjęto 
z niedowierzaniem pierwszą bramkę, 
strzeloną przez „czarne koszule“. Po 
tej bramce stało się coś rewelacyjnego 
Polonia zbudziła się, zerwała się do 
boju i przez kilkanaście minut była nie 
do poznania. Widać było, że bramka 
wisi w powietrzu, choć akcie gości da- 


który prowadził w drugiej połowie swój atak 
dość udatnie. W pomocy wybijat się środko- 
wy Qierczyński. Na Kotlarczyku wyłaźnie 
widać poważny wlek. W obronie b. dobrze 
spisywał się Szumilas, Sitko wypadł nieco 
gorzej. Bramkarz Brudny miał kilka ladnych 
momentów i nie ponosi winy. 


W śmiglym pierwsze skrzypce grała linia 
defensywna. Czarski z povydu braku dobrych 
strzałów nie mógł wykazać specjalnej klasy. 
W obronie Zawicja stanowił twardą zaporę. 
Deblut młodego juniorka Wilna, Paczkiewi- 
cza, wypadł zadowalniająco. W pomocy wy- 
różnił się pracowity Bukowski, któremu dziel- 
mie sekundował Grządziel. Prawy pomocnik 
Puzyna, miał jeden z najsłabszych swych me- 
czy. Atak wilnian zawiódł w tym dnia, nie 
mogąc nawiązać między sobą współpracy i 
nie mogąc zdobyć się na planowe akcje ofen- 
sywne. Jaśnicjszymi punktami byli Pawłow- 
ski i niczmordowanie grający Hajdul. Bardzo | 
słabo wypadł w tym dniu Balosek. Skrzydło- | 
wi Marzec i Blok niepotrzebnie trzymali się | 
środka, zwężając przez to eamo działanie 
trójce środkowej. 

Przez pierwszych klikanaście minut zazna- 
cza się przewaga Śmigłego, który nie umie 
jednak dać rady pod bramką. Zwolna gra 
słę wyrównuje | przynosi zmienne ataki, któ- 
ro mijają bez rezultatu. 


o SR — O Z ARR ER RZA ZN, 


Po przerwie śmigły rozpoczyna akcję za- 
czepną, inicjując niebczpicczny atak, który 
w 3 min. kończy się wolnym. Z 20 m strzela 
Balosek w prawy róg. Piłka, mimo szybkiej 
parady bramkarza i całego muru graczy, 
grzęźnie w siatce. Śśmigły prowadzi 1:0. W 


| dalszym ciągu lekka przewaga Śmiglego, któ 


ra trwa ok. 30 minut.. Od tej chwili Wisła 
wyraźnie gniecie, przebywając przez ealy 
czas na polu drużyny wileńskiej | chcąc za 


| wszelką cenę zdobyć chociaż wyrównanie. 


Mimo wysiłków Wisty, wynik pozostaje bez 
zmiany. Publiczności 3.000 osób, zawody sę- | 
dziował p. Kuchar ze Lwowa. Jego rozstrzy- 


diłwe. 


zaskoczona niespodziewanym zrywem, 
załamała się na moment i to wystar- 
czyło. Bramka stała słę faktem doko- 
nanym. 

Zdawało się, że nic już nie wydrze 
Polonii stan cennego punktu. I jeśli 
już ktoś ma być zwycięzcą, to raczej 
goście pokuszą się o to w ostatnich 
sekundach. Ale los chciał inaczej. Po- 
loniści przegapili ułamek sekundy. 
Gdy z połowy boiska Cracovia egze- 
kwowała rzut wolny, Zembaczyński 
był nieobstawiony Dostał piłkę, pod- 
jechał pod bramkę i rzut do środka. 
Resztę załatwił już Korbas, Polonia 
straciła punkt, który miała w kieszeni. 

A punkt dla Polonii to z perspekty- 
wy dzisiejszego meczu rzecz b. cenna. 
CWE o m zy 
O S E E, 

SLASK PRZECIW RACINOOWI 

_ Renomowana alzacka drużyna i 
zmierzy się w SODOIĘ © godz. 1K.0U w Kafo- 
wieach na boisku Miejskiego Komitetu WF 
1 w niedzielę na stadionie w Chorzowie z dwo 
ma odmiennymi reprezentacjami $i. OZPN. W 
Katowicach śląsk reprezentować będą! Tatuś, 
Michalski, Stolarczyk, Pazurek IV, Nowakow= 
ski Panhirsz, Barczyk, Wiechoczek, Kopeć, 
Pytel i Wichary. W drugim dniu w Chorzowie 
barw Śląska bronić będą: Mrugalia, Gemza, 
Kinowski, Będkowski, Piec II, Dziwisz, Kruk, 
Woatal, Peterck, Cebula, Pochopin. 

Wyjaśnić tu trzeba, że kandydatom na 
Brazylię OZPN wyjednał u naczelnej magi- 
strah zezwolenie na branie udziału w tych 
meczach. Mecz w Chorzowie rozpocznie się 
również o godz. 18.00. 

Zainteresowanie występem Franctzów na 
śląsku jest naturalnie znacznie mniejsze niż 
meczem z Wolverthampton, niemniej jednak 
ną pewno zgromadzą pokażną liczbę pubiicz- 
ności. Wśród pewnej części stałych bywal- 
ców boiskowych istnieją jednak obawy czy 
Racing nie ma cech pokrewnych z takimi np. 
„Czerwonymi Dlablami*, (hr) 

ŚLĄSKI A 


t. 

RKS W. Hajduki 7 gier, JA pkt. 

Tur Mysłowice 7 gler, 0:14 pkt. 

Wolność Katowice 7 gier, 0:14 pkt. 

„LIQA ŚLĄSKA" 

W mistrzostwach śląskiej ekstra-klasy na- 
stąpiły znów przegrupowania. Krocząca od 
samego początku mistrzostw na ostatniej po- 
zycji — Slavią, wysunęła się przed „06“; w 
drugiej tabeli, Slavia zajmuje nawet órodko- 
we miejsce. śląsk | Dąb umocniły swe pozy- 
cje. Płerwszy ma do rozegrania już tylko 
dwa mecze (obą na własnym boisku), Deb 
będzie miał jeszcze ciężką przeprawę wia- 
śnie ze świętochiowiczanami. Nie ulega jod- 
nak wątpliwości, że mistrzem zoatanie eks - 
ligowy Śląsk, a Dąb zakwalifikuje się do bo- 
jów eliminacyjnych. Teoretycznie, mistrzem 
Śląska zostać może Naprzód z Lipin, który 
ma najmniejszą Hość straconych punktów. Tru 
dno jednak przypuścić, by Naprzód wygrał 
ciężkie mecze wyjazdowe: w Świetochłowi= 
cach, Nowej Wsi, Chorzowie III, czy nawet 
Katowicah - Zawodziu. 

Tabela obu rund wygląda następująco! | 


gier pkt. 

1) śląsk Świętochłowice 16 28 48:17 
2) Naprzód Lipiny 13 23 47:15 
3) Concordia Knurów 14 14 41:43 
4) Policyjny Katowice 14 14 25:30 
5) Czam! Chropaczów 15 13 28:36 
6) Słowian Katowice 11 13 13 36:30 
7) Wawel Nowa - Wieś (14 12 28:31 
8) Chorzów III 13 12 28:36 
9) Slavia Ruda 15 9 28:41 
10; „06'' Katowice III 13 z 


wraz 


Sytuacja w tabeli drugiej serii (tabela 
z Debon ma następujący wygląd: 
gier pkt. br 
1) śląsk B  15:1 27:6 
2) Dąb 7 12:2 16:5 
3) Concordia „8 9:7 22:19 
© BELLONA 8:2 20:8 
5) Czarni 6 6:6 11:16 
6) Chorzów 4 4:4 13:12 
7) Siavla 7 4:10 11:15 
8) Słowian 7 4:10 1:24 
9) „06' 3 3:7 11:17 
10) P. KKS. 7 3:11 11:20 
11) Wawel 6 10 


2: 3:11 - 
AWANTURY NA BOISKACH LIGI ŚLĄSKIEJ 

W ostatnią niedzielę wydarzyły ale na bol- 
skach KS. Chorzów I KS Słowian awantury. 
W pierwszym wypadku, publiczność zajęła 
tak wrogą postawę wobec drużyny przyjez- 
dnej, że mecz mistrzowski Chorzów — Wa- 
wel musłano odwołać... 

Zarząd śl. OZPN powiadomłony o tym. 
zamknął od razu w poniedziałek bolsko KS 
Chorzów 1 sklerowat sprawę do władz poll- 
cyjnych. Kłub chorzowski ma pecha: przed 
kliku tygodniami na boisku jego obok fabryki 


azotów powatał wielki lej i teren zamknięto, | 


jako zagrażający zapadnięciem sie. Nowe 
boisko obecnie zamknęły władze sportowe. 
Na boisku KS Słowian odbył się mecz go- 
spodarzy z Dębem. W czasie zawodów obroń- 
cą Słowianu. Głowania, podbiegł do obrońcy 


i Dębu, Krawca, i silnym zamachowym złamał wybitnie defensywnie. 
Inny gracz Słowianu —| 


gnięcia nic zawsze były dokładne | sprawie- | Herich (również bokser), znieważył! sędziego  barni. 


mu kość nosową. 


zawodów, p. Rusta, Obu piłkarzom groz! do- 
żywotnia dyskwalifikacja. Chrò 


Jakkolwiek bowiem goście potrafili 
strzelić 2 bramki mistrzowi Polski, 
trudno ich uznać za zespół groźny i 
mający szanse na wydostanie się z 
zagrożonej strefy. W oczy rzuca się 
brak kierownika ataku. Nawrot jest 
dziś właściciełem ongiś sławnego na- 
zwiska. Wałorów nie wnosi do zry 
Żadnych! Czasem wyjdzie mu jakieś 
podanie, zdobędzie coś rutyną, ale 
brak mu życia i werwy, brak ciągu 
naprzód. To samo mniej więcej da się 
| powiedzieć o Kisieliiskim, tak że na 
dobrą sprawę w linii ataku może coś 
zdziałać Kula, lub Pazurek. Jaźnickie= 
mu brak inklinacji do współdzia'ania 
z partnerami. 


Drużynę trzyma Szczepaniak, pra- 
cowity partner jego Grolik. dałei, zda- 
jący sobie sprawę z tego, czego cice, 
i.bocani pomocnicy na ogół zadawal- 
niający. Oczywiście t bramkarz Leci 
należy do punktów dodatnich. Reasu- 
mując należałoby pomyśleć o środko- 
wym napastniku i lewo-skrzydłowym, 
a wówczas można już myśleć o wy- 
graniu meczu. 


W obozie gospodarzy było dziś go- 
rzej, niż ostatnio. W bramce brakło 
Pawłowskiego, a obrońcy byli nie- 
'pewni. W sumie trudno było polegać 
„na trio defensywnym. Tak więc cał” 
'ciężar spadł na pomoc, która zdała 
egzamin, a w szczególności Góra na- 
„pawał otuchą przed Brazylią. W ata- 
ku skrzydłowł najgroźniejsi, ale mało 
wyzyskiwani. Korbas miał zmienne 
momenty, Szeliga lepszy w pierwszej 
połowie. 


Prowadzenie uzyskał Skalski w 24 
min. ostrym strzałem po przeboju. a 
rezultat podwyższył Korbas, Po pau- 
złe Polonia atakowała początkowo 
szybko, a rezultatem — udana akoja 
zakończona przez Jaźnickiego w 10-ci 
minucie. Sędzia odgwizdał bramkę i 
poszedł na środek, wobec protestów 
gospodarzy odbył jednak naradę z li- 
niowym i bramkę odwołał. Nie zdeter- 
minowało to Polonistów, którzy w. 
chwilę później, gdy Nawrotowl udało 
się minąć Pająka, uzyskali pierwszy 
punkt. Za chwilę Kula wyrównał na 
|2:2. Później opisane na wstępie wy- 
ipadki przyprawiły Polonię o utratę 
obu punktów, Tuż przed końcem znie- 
siono z boiska poważnie kontuzjowa» 
nego Lasotę. 


Po goleniu |. 


Niezbędna jest czysta woda 
kolońska i puder męski „Dernier 
ri”, SZACHA 


| 


| LIGA KRAKOWSKA 

KRAKÓW, 26.5, — Tel. wł. — W mistrzo- 
| stwach piłkarskich Ligi Okręgowej zanotowa« 
| no poważną sensację, jaką jest przegrana 
| Garbarni z Chełmkion w stosunku 0:2, W 
tym stanie rzeczy Oarbarnia jest zagrożona 
I nie jest wykluczone. że muże nie dojść do 
finału mistrzostw okręgowych. 

Pozostałe wyniki: Fablok — Zwierzynieck! 
2:1, Tarnovia — Wawci 3:2, Makabi — Orze- 
górzecki 2:0, Korona — Krowodrza 3:2, Wi- 
stla — Podgórze 13:1, Cracovia — Nadwiśla'. 
5:1. 


MISTRZOSTWA ŁODZI 
ŁÓDŹ. 26.5. — Tel. wł. — Mistrzostwa 
Łodzi w piłce nożnej. Wima — WKS 2:1, 
RTSG — Burza 4:0, PTC — Sokół Zgierz 8:2. 
W Pabianicach Turyści — Sokół 1:0. Pod 
koniec meczu doszło do awantur z publicz- 
nością. 


KRAWCZYK W WILNIE 


| Krawczyk, najlepszy gracz Tarnowa, 
stat przeniesiony do pułku wileńskiego i 
sil] drużynę W.K.S. śmiglego. Tarnovia traci 
pierwszorzędnego gracza, przez co jej po- 
zycja w  piłkarstwie okręgu krakowskiego 
i mocno będzie zachwiana. 

TARNÓW. Fabiok — Tarnovia 0:0. Zawod7 
ro młatrz. krak. ligi okr. Tarnovia znowii 
straciła 1 bardzo cenny punkt, przez co jej 
szerso na zdchycłe mistrzostwa zmalały do 
minimum. Gra była bardzo ciekawa, Bzybkz-. 
i stojąca na wysokim poziomie. Goście grali 
Podobał się Klinera, 
h. gracz A.K S-u oraz Ricsner, b gracz Qar* 
Z Tarvovii najlepszy Rolik II ora% 
Krawczyk. Sędziował n. Słona b słabo. VI" 
dzów 3.900 


go 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Piątek, 27 maja 1938 r. 


„Uwaga na Polaków“ — mówi Francja i Brazylia 
Wizyla u naszych przeciwników w hotelu milionerów 


Paryż, w maju. 
FAŁSZYWE INFORMACJE, 

CZY NIEUCZCIWA REKLAMA? 

Zespół Wolverhamtonu. rozegrał w 
iiedzielę mecz z reprezentacją Pary- | 
za, przegrywając w stos. 1:2. Mecz 
nie był specialnie ciekawy, to też nie 
jamy bynajmniej zamiaru opisywać 
jego przebiegu. Ale chcielibyśmy 
zwrócić uwagę na jeden fakt, nad 
którym nie możemy przejść do po- 
rządku dziennego. 

Niedzielne „L'Auto" podaje w arty- 
kule omawiającym spotkanie, że Wol 
verhampton przyjechał do Paryża zj 
Katowic, gdzie pokonał reprezentację | 


o roz trenują na boisku. Ćwiczą przeważnie 
pościera się widok na odległy Paryż. gimnastykę i zaprawę fizyczną, bądź 
Wokół same wille i pół dzikie parki. |na dziedzińcu bądź w sąsiednim las- 
Tu zatrzymują się prawie sami milio- |ku. Pytamy go o wrażenia z niedziel- 
nerzy, tu zjeżdża na podwieczorki |mego meczu  Paryż—Wolverhamton. 
śmietanka towarzyska Paryża. i „ W 

Doprawdy trudno sobie wyobrazić |peiczycy (których widział już zresztą) 
by móc ładniej i wykwintniej miesz- 


ORYGINALNY TRENING 

W bramie stoją tłumy. Pożar, 
jaki wypadek? Okazuje się, że to na- 
si przyjaciele trenują na obszernym 
dziedzińcu-parku. w kopaniu piłki 
bierze udział cała prawie służba ho- 
telowa. W jednym miejscu Leonidas 


kim brzegu Sekwany, z którego TOZ- 


iniowo - amerykańskim. A jak będzie 
czy, z Polską? Luizinho bynajmniej nie 
jjest pewny zwycięstwa. Wczorajszy 
wynik z Irlandią znają tu już wszy- 
scy i wcale nie wpłynął on dodatnio 
na ich samopoczucie. 


PATESKO, PÓŁ-KRWI POLAK 


Gra mu się podobała, uważa, że Euro-' 


grają bardzo dobrze, i nie widzi wiel-' 
kiej różnicy między footbałem połud-| 


dolf Patesko. Po franousku nie mówi, 
ale zato po niemiecku. Takie sprzeczne 
wiadotności podawała prasa o pocho- 
dzeniu tego najlepszego skrzydłowego 
Ameryki Południowej, że właściwie 
nikt dobrze nie wie, jaka krew w nim 
płynie. Patesko sam zaspakaja naszą 
ciękawość. Oiciec był Niemcem, a mat 
ka Poiką. Rodzice jego wyemigrowali 
na dlugo przed wojną do Ameryki i 
on urodził się już w Brazylii Po pol- 
sku ani słowa nie umie, ho ze wzglę 
du na ojca matka w domu rozmawiała 
tylko po niemiecku. Skąd matka pocho- 
! dzi i czy ma jeszcze w Polsce rodzi- 
inę, na te pytania nie może odpowie- 


Zbhża się do nas sympatyczny, nie- LEKKOATLECI — STUDENCI Z BERLINA 
wielkiego wzrostu blondynek, —to Ru- wygrali mecz z akademikami polskimi w Warszawie. 


WISŁA 


Jednogłośne zwycięstwo Kolczy ńskiego 
W sobotę powrót do kraju OE 


| MINNEAPOLIS, 26.5. — Tel. wł. —lsię bankiet na cześć Kolczyńskiego, u- i Delaneya, posyłając go przed tym nalżenie, niezwykle łagod" 
ich twierdzi, że Wilimowski. Piontek Xi którą jego strzały często trafiały. Tym razem mecz Europa — Ameryka |rządzony przez klub polsko-amerykań- | deski do „6*. w Średniej Baumgarten | ga klima spesa m2 
i S-ka w dniu 5 czerwca nie będa bY- e dyrekcja hotelu bynajmniej sie | zakończył się generamym triumfem | ski, który otaczał Kolczyńskiego tro-,(N) posłał Petrie trzy razy na deski; y t, 
nalmniej kozłami ofiarnymi. Obecny | ym nie przejmuje. Kierownictwo dru |Europy, Bokserzy kontynentu wygra- skłiwą opieką i zasypywał go podar-|w drugiej rundzie, a w trzeciej zno-inecznienie. Kąpiele w 
wczoraj na meczu Leonidas miał mu kai płaci za wszystko i płaci do- | ji wszystkie wafki, a że walczyło ich. kami. kautował go; w półciężkiej Vogt (N/ basenie rozrywki dan- 
łakoby oświadczyć, że Brazylijczycy ; "rze, bo w obcej walucie, nie ośmiu, ale dziesięciu, więc wygrali| Natychmiast po meczu bez przebie- |pokonał na pumkty Fargo, który w o- e -2 Tes , 4 
A my TRENER Z GWIZDKIEM właściwie w stosunku 20:0 (co praw- rania nastąpił wyjazd z Minneapolis. |statniej rundzie był nieprzytomny, W Cingi. Sporty: wędkar' 
będziemy | Nad wszystkimi czuwa t wszędzie |da w Chicago rezerwowi Europy: Nar- | Chodziło „o to, żeby złapać  pociąg|ciężkiej Runge (N) znokautował wistwo. tenis pfywactwo 
nos wścibia, trener — Ademar Pi-,decchia i Bondi, wygrali też swe wal- przez Chicago do Nowego Jorku. Tu, trzeciej rundzie Christie. l 9 9 , 
menta. Dość niski, w granatowych |ki, więc wynik brzmiał właściwie | reprezentacja Europy będzie w czwar- Jan Erdman. Konkursy hippiczne etc. 
Byliśmy ciekawi co mówi się w  płóciennych spodniach i czerwonej ko | 10:10). tek na meczu „o trzy mistrzostwa 
abozie naszych przeciwników o miaż- | szulce, na piersiach zwisa mu gwiz- Naturalnie Kolczyński wygrał też Świata Barney Ross — Henry Arm- 
dżłącym zwycięstwie Polaków nad Ir- | dek. To wszystko razem robi z niego jswe spotkanie, tym razem jednak nie | strong (pisakiśmy o tym meczu w po- 
landią. Znaleźliśmy ich naturalnie | bardzo oryginalną postać. Rzekłbyś | znokautował swego przeciwnika. No- | przednim numerze). 
wszystkich w komplecie w St. Ger- | policjant na wywczasach  nadmor- kautem za to wygrali trzej Niemcy —| W sobotę Europa opuszcza Amery- 
main. Brazyliiczycy zmienili miejsce | skich. Nuernberg, Baumgarten i Runge. kę na statku Georgic i przybędzie do 
swego prowizorycznego zknięszkańi Gwizdek ten słychać bardzo czę-| Trzeba jednak znowu stwierdzić, żel Cherbourga w piątek. Kolczyński wy- 
Tommy Yates. przeciwnik Polaka, był jedzie natychmiast do kraju; po drodze 
jednogłośnie uznany za najlepszego do Warszawy zatrzyma się kilka go- 
pięściarza RE Banie któ | dzim w Poznaniu. 
ra wystąpiła w składzie zupełnie in-| Wyniki meczu Europa Ameryka: 
nym. niż w Chicago. Mało > Ya- za za M deca niz 
| wolno robić, co się komu żywnie po- tes był jedynym bokserem klasowym | gidio; w koguciej Sergo (W) pokonal 
"doba. Część więc ich bawi się jak| w swym zespole. Włoch amerykański. Hammera, w piórkowej Bondi (Weg) 
powiedzieliśmy piłką, inni śpią, reszta |niskł, krępy, niebezpieczny, parl wi okonal Mac Laghlana, Niehe 


i i Germain, pierwszej rumdzie do infajtingu i tu zdo: ŻĘ sek ` 
a A ch bywał punkty, Kontry Polaka nie zdo. ||gkkiej znokautował w drugiej rundzie 


łały ani raz wstrząsnąć Amerykani- 
| WIZYTA MISTINGUETTE 
W na chwili zajeżdża przed pa- | nem, spóźniały się, były niecelne. 
wilon biało-czarny Lincoln. Maszyna į 
ta musi być znana, gdyż Służba wysy- M 
puje się na spotkanie, jakby na powi-|  Stamm opracował już jednak plan 
tanie conajmniej króla. Z limuzyny | taktyczny i podzielił się z nim w prze- 
wychodzi majestatycznie  najpopular- | Twie z Kolczyńskim. Polak cofa się te- 
mniejsza artystka francuska Mistinguet- | Ta7 i wypuszcza co chwila prawe pro- 
te. Elegancko ubrana, z mikroskopij- | Ste. 
nym pieskiem na ręku, — przyjechała| Nareszcie! Prawa trafia w Szczękę 
tu na podwieczorek. Kopnięta czyjąś, Amerykanina, uginają się pod nim ko 


Polski Zachodniej 4:0! i strzela do prowizorycznej bramki, 
Jeśli to miała K reklama, to bar- | której broni ubrany w brązowy mun- 
dzo za nią jesteśmy wdzięczni! dur ze złotymi guzikami pikolak. 
ECHA ZWYCIĘSTWA Obok chmara portierów w prążko- 
* "NAD IRLANDIĄ |wanych kamizelkach bombarduje Wal 
Dziś jednak „L'Auto“ jakby chcąc | tera; Bawi się z nimi również Luizin- 
się zrehabilitować za wyrządzoną | ho. Ro ze lest on artystą w swo- 
nam krzywdę, daje wielki tytuł 2: | m achu. Piłka Ignie mu do nogi, jak 


Jan Gryżewski. | 


; ON; i RESZE cha do lepu. Kilka też ze- 
jerwszej stronie: Niemcy mają jesz- | TM I pu. Ki eż razy prz 
cze braki, lecz jaka forma u Włochów | konać się mogliśmy o celności ł sile 
i Polaków!“ Po obszernym sprawo- |iego strzału. Najgorzej na tym wy- 
zdaniu, następują komentarze. Autor | Szła upiększona nasturcjami altanka, 


mimo to, pisze 


"7 a F 
ra TA U BRAZYLIJCZYKÓW 


„Na pewno w Tokio...“ 


= mówi prezes M. K. Ol. hr. Baillet - Latour 
Dwa dni zmamował korespondent buda- — japonia — usiyszał w odpowiodzi — u- 
peszteńskiego „Nemzeti Sport“ z Brukseli na | dzieliła nam wszysttkich żądanych przer nas 
wywiad z prezydentem Międzynarodowego | gwarancyj. światowa wystawa w Tokio z0- 
Komitetu Olimpijskiego he. Baillet Latour. | stanie zamknięta 31 sierpnia, a więc na trzy 
Chciał dowiedzieć się czegoś ciekawszego po- | tygodnie przed otwarciem igrzysk, które na- 
nad oficjalne komunikaty o sprawie najbliż- | stapi 21 września. Igrzyska trwać będą do 
szej Olimpiady w Tokio. 8 października. Ta sprawa jest już przesą- 
Hr. Bailiet Latour jest jednak dobrym sy dzona. Może pan śmiało napisać, że Olimpła- 
plomatą. Wszystkie pytania zbywał najogól- , da w roku 1940 odbędzie się z całą pewno- 
niejszymi z ogólników, omijał „zdradliwe'' | ścią w Tokio. Nieodwołalnie. 
zasadzki, nic nie mówiącymi zdaniami. — Czy nie sądzi pan prezydent, że wojna 
Starania o wywiad rozpoczął węgierski | moglaby przeszkodzić w normalnym przepro- 
dziennikarz dnia poprzedzającego zebranie | wadzeniu igrzysk? 
komitetu. Otrzymał wówczas odpowiedź krót- — Tokio leży daleko od terenu operacyj 
ką i zwięzłą: wojennych. Nic nikomu nie grozi. Tych pa- 
— Mamy do załatwienia kilka formalnych | nów co się obawiają mogę uspokolć, że do 
spraw, żadnych rczolucyj nie poweźmiemy. | roku 1940 wojna spewnością się ukończy. 
Wystosowaliśmy do Japonii dwa zapytania... — A co regulamin komitetu, który zakazu- 
— Jakie? je powierzania organizacji igrzysk państwu 
— Niestety nie mogę panu tych spraw u-| prowadzącemu wojnę. 
jawnić. Nie mogę ubiegać zebrania. Pytaliś- — To są dwie zupełnie odrębne sprawy, któ 
my o dwie bardzo ważne sprawy, na które | rych mieszać nie należy. Olimpiada to nie po- 
oirzymaliśny odpowiedź... Utyka. Nie należy łączyć polityki ze /egor- 
— Jaką? tem. Sport jest dla młodzieży. Starzy, któ- 
— Również nie mogę panu tego powiedzieć. | rzy nie mogą już uprawiać sportu, niech Bo- 
W każdym bądź razie sa to sprawy bardzo | bie politykują.... 
ważne. — Podobno Anglia zapowiedzłała, że nie 
Nieustępiłwy dziennikarz czekał clerpliwie | weżmie ndriału w Olimpiadzie tokijskiej? 
na zakończenie obrad. Pondwił ewoje pyta- — Nic mi o tym nie jest wiadomym. Uwa- 
Wiata nia. łam Anglików za naród zbyt ceniący sport, 


aby potrafili zrezygnować z nd - 
Zwrócił on na siebie UREKNENNNINNNNNNNNNONWN | i" aoi: 


piadzie. 
uwagę grając w kiu- | Skład Brazylii | Chce jeszcze raz podkreślić | proszę to po- 


Kapitan drużyny brazylijskiej — Pj- | dać do wiadomości opinii: Olimpiada w roka 
menta ogłosił skład swego zespołu na; 1940, odbędzie się na pewno w Tokio. 

Nazajutrz po tym oświadczenin nadeszła 
Ro | wiadomość ze Sztokholmu, że Szwecja z całą 


nia. Pawilon Ludwika XIV, w którym | sto. Gdy gracze wstają, gdy gimna- 
z początku się zatrzymali, okazał się | stykują się, gdy podano do stołu, gdy | 
za ciasny i za mało wykwintny, to| mają udać się na spoczynek. W ogó- 
też przenieśli się do najbardziej luk-'le panuje tu rygor prawie klasztorny. | 
susowego pawilonu w całym St. Ger-| Jedynie w godzinach popołudniowych 
wain, — Henryka IV. 

Jest on pięknie położony na wyso- 


Nie ulega wątpliwości, że pierwszą | Najlepszy obrońca 
Ameryki Połudn. 


Ma lat 27, 1 m 92 cm wzrostu i zarabią 
100 tys. złotych miesięcznie... 
Któż to taki? 


rundę wygrał Yates, 


To Murzyn Domin- 
gos, najlepszy obroń- 
ca Południowej Ame- 
rykł, największa prze- 
szkoda, jaką będzie 
i miała do zwatczenia 
piątka ataku polskiego 
PY w dniu 5 czerwca. 

; | Domingos to gracz, 

P o którego mniej lub 
3 więcej lojalnymi spo- 
>, sobami, walczą od sze 
"regu lat Argentyna z 


nogą piłka o mało nie strąca jej kape- |lana, klęka, wstaje natychmiast, zanim 
lusza z głowy. Grozi tylko palcem wj;sędzia zaczął liczyć. Wstaje wyraź- 
stronę grupy uradowanych tym gra-|nie za wcześnie, gdyż od tej chwali 
czy, ale i ona się Śmieje. Wita się z jest już tylko figurantem. Polak zdo- 
nimi, gdyż już ich zna, raz nawet przy!bDywa ogrormą przewagę, a w trzecieji 
jęła ich zagrosiny i wspólnie z nimi; rundzie Amerykanin zwisa na Fnach,| 
Ẹ spożyła kolację, czepia się przeciwnika. kładzie się na! 
R KILKA SŁÓW Z LUIZINHO nim, klinczuje. Sędzia powinien był, 
| W międzyczasie nawiązaliśmy roz-| właściwie przerwać walkę. 

mowę ze sławnym prawym łącznikiem| Nikt nie ma wątpliwości co do wer- 
Luizinho. Mówi zupełnie nieźle po fran | dyktu, nie mają też wątpliwości trzej| 
ousku, wogóle widać odrazu, że jest to; sędziowie — wyrok jest jednogłośny. | ` 
| człowiek bardzo inteligentny. Z roz- | Brawa wyprzedanej widowni — 12.000 

j mowy z nim dowiaduję się, że dzień widzów, wśród której jest wielu Poła-|. . 
wyjazdu do Strasburga nie jest iesz-, ków, nie mfilkną. Kolczyński dostaje 
|cze wyznaczony. Nastąpi to prawdo- piękny, złoty puchar. 

podobnie okolo 29-go. Tymczasem nie Poprzedniego dnia wieczorem odbył 


Nasz kącik 
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NA BŁOTNISTEJ 
BIEŻNI 
vygrywa Garczyński (A.Z.S. 


Domingos 
ble „Bancgu'* w Rio de Janeiro, i po raz | 
pierwszy został wybrany do drużyny repre- ` 
zentacyjnej w spotkaniu przeciw pewnej dru- mecz z Polską: Battates, Domingos, dr| 
żynie urugwajskiej. Było to w r. 1932. Od Narris, Alfontino, Martini, Britto, 


Warszawa) bieg na 1500 m pacta e EA rA parte ailes, omeo Lonidas, Peracio, Her j pewnością do Tokio mie pojedzie, Powód? 
, 5 ŚR : l . « 
przed studentami niemieckimi. Pod adresem pilkarskiej reprezenta-, Szukasz sześciu wstąp na chwi-| 775: Turzyn mógł sobie otworzyć w banku uorawdziwe nazwisko bramkarza | YE 


Rufinem i Giintherem [cii Irlandii. 


konto, które rośnie z roku na rok. Dziś ucho- | brzmi właściwie Alzisto Lorezatto, s) 
O imlilonera: Battates jest tylko psendonimem. Le- | 
W tym pamiętnym roku, a miał on wtedy tv puj, dr Narris nazywa Się dr Alva- 
lat 21, sprzedany został do Motevideo za 70 ro Lopes Cancado. Lewy pomocnik 
tys. złotych, a do własnej kieszeni zalnkaso- iAlfontino jest najniższym graczem w 
wał 15 tys. | drużynie. Lewy pomocnik jest Murzy-. 
Gra w klubie Nacional, w którym tworzy nem. Drugi Murzyn to Leonidas, Środ- 
| parę z Nasazzim. Nasazzi według opinii znaw kowy napastnik, najlepszy gracz w; 


ców, uchodził wtedy za najlepszego obrońcę Brazylii. j 


lę! 


* 

Na meczu z Irlandią Góra był najlep- 
szym pomocnikiem. Wasiewicz i Dytko 
starali się do niego dostroić. 

Tesoma — przyklad idzie z Gó: 
ry 


Piec niewyraźny do przerwy, roze- 


0. : Œ zm www. |. w 


grał się potem. 

Toteż za każdym razem, gdy Piec 
zbliżał się do bramki irlandzkiej, bram- 
karzowi robiło się gorąco. 


świata. Podziwiał go Paryż w r. 1924, gdy | 


jego rodacy wygrali Olimpiade, podziwiał w 
cztery lata - później Amsterdam, gdy pono- 
wili ten sukces, okiasklwało Montevideo, gdy | 


* 
Po katastrofalnej klęsce belgijskich! w r. 1930 grat w drużynie, która wygrała | 
pilkarzy w Krakowie mówiono, ŻE | pierwsze Mistrzostwa Świata. 


Czerwone Diabły nie takie straszne, 
iak je malują. 


Rezerwowym bramkarzem na meczu 
z Brazylią będzie Brom, choć niewat- 
Pliwie nie brak u nas lepszych od nie- 
go bramkarzy. 

Podobno jednak kapitan Kałuża u- 
waża, że Brom podziała uspokaja- 
jaco na naszą drużynę. 


W tym to okresie wszyscy doszli do prze- 
konania, że jeżeli Nasazzi był fenomenalnym, | 
to Domingos przewyższał go nie tytko wzro- 


stem, ale i talentem. | 


Sława Domingosa dotarła do Brazylii, któ- 
rej udaje się odzyskać swą Czarną ZE 
Kupuje go za grube pleniądze kiub „Vasco 
de Gama“ w Rio de Janeiro I dzięki niemu 


Na lewym skrzydle gra Hercules di 
Miranda zamiast Patesco, o którym 
mówią tu, że jest Polakiem z pocho- 
dzenia. 


są po 50 tysięcy milrejsów każdy na 
wypadek poważniejszej kontuzii w 
czasie mistrzostw świata. 


Z e E E E 
nn 


FRANCJA NAS ZNA! 


Aucun changement ne devant plus 
survenir, on verra donc probablement 
a Strasbourg Madetski dans les buts, 
Chapagnac et Galetzk!. arrióres, Go- 


187 


erary 


T: ur oats 


zdobywa mistrzostwo. 

Pewnego dnia rozgrywany jest mecz po j 
między „Vasco de Gama i „Boca Juniors" z | 
Buenos Aires. Argentyńczycy zachwyceni 6% 
Domingosem i proponują za niego 30 tys. zł | 


raran. Vasievitch, Dutchka, Pla, 
Piandex  Charwska. Gilamonski et 
Vadas. avants 


* 
| — Tak pan sądzi? — spytal iro- 
ricznie radca Olchowicz sędziego me- 
czu Polska — Włochy po jednej z je- 
go krzywdzących decyzji. 
Mecenas Wacuś 


NIEPOTRZEBNE OBAWY... 
Albański może spokoinie stwierdzić, że piłka jest poza siatką. 


Tak według L'Auto wygląda skład! SCHMIDT 
* | pobit rekord na 110 mtr. płotki 


Í 
| 
Reprezentanci Brazylil asekurowani 


(oporujemy złotymi dla lepszej orlentacji), | Polski. 


ale klub odmawia. 

Argentyńczycy znajdują sie w głupie] sy- 
tuacji, gdyż kupili już skórę niedźwiedzia, w 
ich kraju czekają już na sławnego obrońcę. 
Co robić, za wszelką cenę muszą fo ze sobą 
zabrać, by uniknąć blamażu. j 

Robią na niego zasadzkę. W jednym z dan 
cingów urządzają libację, na «tórej obecny 
jest Domingos. Orkiestra gra jedno tango po | 
drugim, ezampan deje się potokami. Rybka 
połknęła haczyk, Wczesnym rankiem budzi się 
Lo aeropianie, szybującym w kierunku Bue- 
nos Alres. 

Otrzymuje 40 tys. przy podpisaniu fon- 
traktu | 1500 zł wynagrodzenia miesięcznie. | 

W „Boca Juniors“ gra przez dwa lata, do 
czasu gdy z powodu pewnych wypadków zo- 
staje zawieszony. Nie traci czasu I wraca do | 
Brazylii, gdzie zostaje odkupiony za 20 tys. j 
zł, a do jego własnej kieszeni wędruje przy 
okazji przeszło 10 tys. Kontrakt zostaje jed- 
nak zaopatrzony w Xlauzułę, że na pierwsze 
wezwanie wróci Domingos do „Boca Juniora". i ZZOZ wy S ć š 


Tymezasem gra on stale w „Fameg REWELACYJNY BIEGACZ WILEŃSKI HERMA 


Ale gdzie będzie grat za rok, ile za niego à ; 
| prowadzi eliminacyjny bieg na 5 km. w Łodzi przed Nojim. 


zapłacą i o ile wzrośnie jego konto w barku? 
J. Ge. który później wysunął stę na czoło i wygral. 


PosoŃ ZOSTAŁA POWITANA KWIATAJMSI PRZEZ WARSZAWIANKĘ 


Warszawa przegrywa w Bydgoszczy 


mecz lekkoatletyczny z Pomorzem 


BYDGOSZCZ, 25.3. W środę o piątej prze- 
stał padać ulewny deszcz. O piątej R 
na stadion wkroczyły reprezentacje Warsza- 
wy i Pomorza, by rozegrać mecz lekkoatie- 
tyczny w konkurencjach męskich i koblecych. 
Warszawa wystąpiła w pierwszym dniu bez 
kilku czołowych zawodników. Musiano więc 
całkowicie zmienić program | dostosować go 
do tych, którzy zławiii się na starcie. Wa- 
rnnki płerwszego dnia fatalne. Na boisku 
kałuże, bieżnia ciężka, nasiąknięta wodą. Od- 
powiednio też do tego wypadły wyniki. Po 
pierwszym dniu t rozegraniu 10 konkurencji 
Pomorze sprawiło niespodziankę, uzyskując 
61 pkt. na 50 pkt. Warszawy. 

100 m wygrał Dunccki (P) 11 aek. przed 
Onderkiem (W) 11,2, 3) Kocok (P), 4) Szo- 
piński (W). 

Skok w dal: 1) Rostan (W) 6.41, 2) Bal- 
cerowiak (P) 6.21. 3) Onderek (W) 6,20, 4) 
Stanłdsławski (P) 5.96. 


Ii runda 
Davis Cup 


Polska została wyeliminowana z Pu 
charu. Davisa przez Włochy, a'e będzie 
z wielkim zainteresowaniem obserwo- 
wać trzecią rundę rozgrywek, która 
zaczyna się w piątek. Przeciwnikiem 
Włochów jest bowiem Francja, będzie 
my więc mogli ocenić jakie szanse mie 
libyśmy gdyby w Mediolanie sprawy 
potoczyły się inaczej. 

Włosi wystąpią jednak w meczu z 


800 m: 1) Winecki (W) 2:02.5, 2) Tietze 
(P) 2.05, 3) Libera (W) 2:05,1 sek. 4) 
Koltermann (P). 

Rznt młotem: 1) Więckowski (P) 41,83 m, 
2) Klełpikowski (P) 40,12 m. 3) Kartasiński 
(w) 31.51 m, 4) Mańk (W) 20,71 m. 

4x400 m. 1) Pomorze 3 min. 40 sek. 2) 
Warszawa 4 min. 04,2 sek. 

Dunecki (P) wygrał setkę z trudem, na o- 
statnich metrach z Onderklem (W). Na 800 
mtr Winecki (W) biegł niezagrożony, a o 2 
1 3 miejsce walka rozegrała się tuż przy ta- 
śmie. W młocie Pomorzanie byli niezagroże- 
ni. Sztafeta Pomorza na 4x400 m przyszła na 
metę o 200 m przed Warszawą wskutek za- 
słabnięcia jednego z warszawskich zawodni- 
ków, który utracił prawie pół okrążenia. 

W konkurencjach kobiecych przewaga Po- 


PRZEGLAD SPORTOWY  Plątek, 27 maja 1938 r. 


Dziwny 
spór 
P. Z. B. — P. Z. L. A. 


| W ciągu ostatnich trzech dni wytwo- 
Ek się dookola meczu bokserskiego TROIMECZ KRAKOW, — LWÓW — ŚLĄSK 
iz Francją niebywałe zamieszanie. asi ręgowy Związek Piłki Ręcznej u- 
dzit boisku MI , 
W numerze poprzednim donieśliśmy, | i PW dwadday ólmece | Naa A 
12e waż powierzył organizację impre, Kavo za wiw p slask. Celem tej impre- ! 
2y Warszawie, i że W.O.Z.B. ma ją!” zorientowanie się w formie i umiejęt- 
ArEdnizowad: dh 16<RośczefvEOK(CŻW GZ nościach kandydatów do reprezentacji Polski 
iek świąteczny) na stadionie W. P. 
| We wtorek prasa codzienna doniosia | Hry, St! | 


powłiedniego treningu czolowym zawodnikom 
przed 
ł 


oraz bramkarza Zlaję. Kraków miał najlepsze 
go gracza w napastniku Dacie, Lwów w Ko- 
wience z napadu. 

ŁÓDŹ, 26.5. — Tel. wi. — W złych wa- 
runkach atmosferycznych ł terenowych froze- 
grany został trójmecz szczypiorniaka męskie- 
go Poznań — Warszawa — Łódz. Turniej, któ 


|na mecz z Węgrami, a zwłaszcza danie od- ry młat być przeglądem sił przed meczem 2 | stron łodzianie opadi 


Węgrami, nie odpowiedział zadaniu, bowiem 


dania. Zasłużone zwycięstwo w trójmeczu od- 


Nr. 42 


Dwa trójmecze szczypiorniaka 
mie rokują sukcesu w Budapeszcie 


į dysponowanego Pilsarskiego. Po zmianie stron 
Warszawa, mimo że grała w dziesiątkę ber 
Wujka, którego sędzia nsunął z boiska, mia- 
ła więcej z gry. 
| W drugim meczu Poznań pokonał raty. 
dowanie Łódź w stosunku :4 (5:4). o 
Po zmianie 
na siłach | do glosu 


przerwy gra była wyrównana. 
| dosził fizycznie silniejsi poznaniacy. Łupem 


er ehieou ich mistrzostwami świata | żadna drużyna nie stanęła na wysokości za- bramkowym dla Poznania podzielili się Szy- 


| mura, Grzechowiak, Pisarski I Tirit. 
Wreszcie w trzecim meczu Łódź pokonała 


j 
o proteście P.Z.L.A., który uważa mecz| Pa uroczystym otwarciu turnieju przez tu-| nióst Poznań, najbardziej wyróżnany | kcn- | 
bokserski za konkurencję następujące- | telsze władze Okręgowe na pierwszy ogień dycyjnie najlepszy. Poznań grał co prawda z| Warszawę w stosunku 12:9 (5:4). Gra byla 


! go po tym w dwa dni (również na sta- 


poszedł mecz Kraków — Lwów, który zakoń-, licznymi rezerwowymi. 


| czył się zwycięstwem Krakowa 5:4 Łódź: zaięti Ollie 


morza była jeszcze znaczniejsza. Szczególnie dionie W.P.) spotkania dwudniowego | Lwowlanie byli przeciwnikiem równorzędnym dwie drużyny dla wyrównania tego, że grała 


triumfowały zawodniczki Grudziądza. 

100 m wygrała różnicą kliku centymetrów 

(P) 13,4, 3 yy eA Fw Księżkiewiczówną 
+4. otlińska 13 - 
kówna (W) 14,5. M Tt 

800 m: 1) Zborowska (W) 2:41,9 bijąc nie- 
spodziewanie na finiszu Mąkównę (P) 2:43, 
3) Schwarzówna (P) 4) Wenclówna (W). 

80 m płotki: 1) Romanowska (P) 13,3, 2) 
Pelska 14,2, 3) Kałużyna (W) 14,5, 4) 
czanówna (W) 17,8. 

Oszczep pań: 1) Klakowiczówna (W) 32,88 
m, 2) Siesicka (W) 28,21, 3) Malanowska 

1 (P) 27,50 m, 4) 4) Gackowska (P) 26.46 m. 

Skok w dal: 1) Marcysiakówna (P) 4.88 m. 
2) Wenclówna (W) 4.73 m. 3) Kałużyna (W) 
4.53 m. 4) Romanowska (P) 4.51 m. 

! BYDGOSZCZ, 26.5. — Tel. wł. — Drugi 
dzień zawodów przyniósł dalsze sukcesy po- 
|morzanom, którzy wygrali spotkanie w ogól- 
| aym stosunku 150 na 115 9. 

| Piekna słoneczna pogoda poprawiła warun- 
„Kl, osiągnięte w | nie wykraczały na ogół 
ipoza przeciętność z wyjątkiem skoku wwy 
| panów, kuł pań I sztafety 4 x 100 panów. 
, W skoku wwyż Kalinowski (Pomorze) gła- 


Ko- | 


lekkoatletów Polski oraz Francji i od- 
wołał się do Z.P.Z.S. 

W środę komunikaty sportowe poda 
ły wiadomość, że najwyższa magistra- 
itura sportu uznała obawy P.Z.L.A. za 
| sluszne i wydala pod adresem P.Z.B. 
zakaz organizowania meczu bokserskie 
igo z Francją w Warszawie. 
| Wieczorem tegoż dnia zjawił się w 
stolicy prezes centrali bokserskiej mir. 
Mirzyński i konierował na powyższy 
temat z wiceprezesem Z.P.Z.S. plk. Gla 
|biszem, przedstawłając swój punkt wi- 
¿dzenia i swoje argumenty. 
| W efekcie poszła depesza do Pary- 
|ża, czy Francuzi mogą walczyć już w 
l srodę dn. 15.VI, a gdy nadeszła zgoda 
|— P.Z.B. otrzymał zgodę Z.P.Z.S. na 


| organizację meczu w terminie o jeden 


Francją bez Stefaniego, którego zastą-, dko przeszedł 181 i bardzo niewiele brako- dzień wcześniejszym niż uprzednio pla 


pi Romanoni. Osłabi to znacznie ich 
szanse. 


Francuzi grają nadto bardzo dobrze. 


Ptra jako singlista kandyduje wraz z | 


Puncecem do czołowego miejsca w Eu 
ropie. Destremeau zrobił od meczu z 
Holandią ogromne postępy. W dublu 
Bolelli, Pelizza czy Petra, Pellzza są 
klasą doskonałą. Nie rokują więc Wło- 
chom wielkich sukcesów; gdyby jed- 
nak Canepele czy Taroni — Quinta- 
valle uszczknęli jakiś punkt wówczas 
okaże się, że umieją naprawdę grać. 
A my wraz z nimi. 

Jugosławia wygrała łatwo z Anglią 
w stosunku 5:0. Wbrew radom Wallis 
Myersa Anglia nie zrelormowała skła- 
du drużyny, nie wystawiła Filbyego, 
Butler nie był groźnym przeciwnikiem 
dla Jugosłowian. A Filby? Co może 
Filby okazało się na meczu z Austi- 
nem, którego pobił. 

Jugosłowianie zrezygnowali z Pala- 
dy w singlu, wystawili 20-letniego Mi- 
tica. I Mitic nie zawiódł zaufania, ba, 
zagrał lepiej od Punceca, nie oddał 
ani jednego seta Butlerowi i Shaye- 
sowi; a Puncec oddał po jednym. 

Jugosławia gra teraz ze Szwecją w 
Zagrzebiu. Wynik ostateczny jest ja- 
sny. Ciekawe jest tylko, czy Puncec i 
Mitic pobiją Schroedera. 

Bez znaczenia jest mecz Niemcy — 
Węgry w Budapeszcie. Węgrzy grają 
bez Szihetiego, co przesądza ich szan- 


se. Gabory i Dallos nie będą przeciw- | 


nikami dla Henkla t Metaxy lub Goep- 
ferta. Bo coraz poważniej mówi się 
w kołach niemieckich o wstawieniu 
do singla Goepferta zamiast kapryś- 
nego Austriaka, 

W Brukselli odbędzie się mecz Pel- 
gia — Indie. Mimo doskonałej formy 
Lacroix i Nayerta, wynik nie jest pew 
ny. Indusi małą w Ghaussie doskonałe 
go gracza. Ale, że: zwycięzca spotka 
się w najlepszej rundzie z Jugosła- 
wią. ostateczny wynik spotkania bruk 
selskiego nie ma znaczenia. 

o 


JĘDRZEJOWSKA GRA 

Natychmiast po przyjeździe do Lon- 
dynu, w poniedziałek Jędrzejowska za 
częła grać. Pierwszy turniej w Chis- 
wick przyniósł jej ciężko zapracowane 
sukcesy. Pierwsza jej przeciwniczka 
Chinka Qom Hoa Hing przegrała 3:6, 
1:6, druga — Macpherson, bynajmniej 
nie czołowa tenisistka z Południowej 
BY przegrała po walce 3:6, 7:5, 
:6. 


W środę spotkała się Polka z dosko 
nałą dublistką austriacką Hopman, któ 
ra jako singlistka nie przedstawia wy 
bitniejszej klasy. Polka wygrała po 
dwugodzinnej walce 8:6, 11:13, 6:4. 

W czwartek Jędrzejowska pokona- 
ła kolejno dwie rywalki: Grant 6:3, 
5:7, 6:1 i Fabyan 3:6, 6:3, 6:3. Równo 
cześnie Lizana uległa 4:6, 6:0, 4:6 
CE z którą Polka rozegra fi- 
nał. 

DWA SUKCESY WITTMANA 


HELSINKI, 26.5, — Wittman. startu- 
jący w międzynarodowym iurnieiu te- 
nisowym w Helsinkach. odniósł dwa 
sukcesy: w singlu panów pokonał 3-ią 
rakietę Finlandii Lagerloma 6:3, 
kwalifikując się do 3-ej rundy; w grze 
podwójnej panów Wittman w parze z 
Finlandczykiem Petersonem pokonał 
parę Karisto — Rothberg 6:0, 6:4. 


Anglia — Francja 4:2 


PARYŻ. 26.5. — Tel. wł. — Repre- 
zentacja Anglii rozegrała trzeci mecz 
na kontynencie i zrehabilitowała się 
częściowo za porażkę ze Szwajcarią, 
wygrywając w stosunku 4:2 (3:2). 
Mecz odbył się na rozbudowanym 
na mistrzostwa Świata stadionie Co- 
lombes o pojemności 70.000 widzów. 
Anglicy wystąpili w zmienionym nie 
co składzie: na środku zagrał bom- 
bardier Arsenalu Drake, na skrzydle 
anie: a Matthews poszedł na łącz 
nika. 

Anglicy atakowali od początku 
bardzo ostro i już w 2 min. Broome 
zdobył prowadzenie; w chwilę potem 
sędzia nie uznał jego drugiej bram- 
kit. Anglicy mają ogromną przewagę 

i zupełnie nieoczekiwanie pada wy- 
równanie w 33 min. ze strzału Środ- 
kowego pomocnika Jordana; w minu 
tę potem Drake zdobywa prowadze- 
nie. I znów daleki strzał z 25 mtr. 
Nicolasa wyrównuje: po zmianie Di 
lorto za wcześnie wybiega i piłka 
wpada do siatki; 3:2. 

Po przerwie Anglicy grają ostroż- 
niej, męczą Francuzów kombinacja- 
mi. Dobra technicznie gra drużyn 
i świetna postawa obu obrońców Ca- 
zenave i Bourbotte chroni Francu- 
zów przez 43 min. przed bramką. Do 
piero Drzke z karnego za faul Mattle 
ra ustala wyrik dnia. 


i wało mu każdorazowo do 186. W tej 
kurencji dużym talentem błysnął 18-letni Bo- 
rajkiewicz, który przekroczył 176 przed Ro- 
islanem i Klukiem (Warszawa). 

Czas sztafety 4 x 100, 44,8 jest nowym re- 
| kordem Pomorza. Rekordem jest również rzut 
11.24 Skrzypikównej (Pomorze). 

| Rewelacją w reprezentacji z Warszawy 
była 16-letnlA Zborowska, która na 800 me- 
trów pokonała zdecydowanie Mąkownę I Wen- 
clównę. W ogólnej punktacji panów Pomorze 


kon- | 


nowano. Oczywiście, mir. Mirzyński 
|zapewnił sobie odrazu stadion W. P. 
jtdysponuje nim Okr. Urz. W. F.), a 
¿sam zobowiązał się do  poczynienia 
wszelkich kroków celem zabezpiecze- 
| nia całości bieżni, na której staną try 
| buny prowizoryczne. 

Mimo przesądzenia sprawy, P.Z.L.A. 


, rozkręciii się jednak za późno I mimo dość ona dwa mecze jednego dnia. 
| znacznej przewagi w drugiej połowie nie zdo-i W pierwszym meczu Poznań pokonał War- 
| jali odrobić bramek straconych w pierwszej. szawę w stsounku 6:5 (5:1). Mecz stał na 
części. | niskim poziomie. Poznań grat bez swych naj- 
Mecz na ogół nie stał na wysokim pozlo- | lepszych graczy braci Hoffmanów, Patrzyką- 
mic. Usprawiediwia tu oble drużyny doku- ta, Kasprzaka | Różyckiego, stolica również 
ze zimno i śliskłe (po deszczu) bolsko. za Nowakowskłego i Kowalskiego. Do przer- 
SWO = A WE się podo yć! poznaniacy opanowali całkowicie boisko 
, z zo pom 2 o 
Krakowianie natomiast miell EER c WE: kak) show. Wagon I gęędeij 1 
ee, zdecydowany napad. manian 
lerwsze dwie bramki padły dia Krakowa 
w momentach dość nieoczekiwanych 1 nie 
przynoszą zaszczytu bramkarzowi lwowskie- 
LĄ 
KATOWICE, 26.5. — Tel. wł. — W dru- 
gim dniu trójmeczu szczypłorniaka Sląsk 
odniósł dwa «olejne zwycięstwa, bijąc przed 
południem reprezentację Lwowa, 10:3 (6:2), 


"a po południu wybrańców Krakowa 5:3 (3:2). We środę I czwartek rozegrany Zo- 


rójmecz nie dostarczył na ogół spodzie: | Stał w Warszawie mecz lekkoatletycz- 

wanych emocji, przeciwnie, utwierdził nas w! NY Deutsche Studentenschaft (Ber- 
BE ana Że szczypiorniak nie czyni dal-, lin) — AZS (Warszawa). 
108: w. : . 

Pzp mecz stały na nieszczególnym „Akademicy wezwali posiłki z Pozna- 
psl RAR SM KE >". > chyba | nia, gdyż inaczej narazić by się mu- 
ylko $lązuków: Piechulka I Konłeczkę z na- |sjeli na bardzo przykrą porażkę. Bra- 

du, : S Ą 3 : 
padu, pomocników: Szuasa | Plechulkę II|cja Hoffmann i Schmidt wzmocnili 
drużynę bardzo silnie, toteż oglądaliś- 
my walkę prawie zupełnie równą. 

Osiągnięcie lepszych wyników było 
jednak niemożliwe. Znowu lał deszcz 
bez przerwy, nietylko w sobotę, ale 
i przez całą noc następną. W niedzielę 


- "= sem 


> . 
MISTRZOSTWA PAŃ W KRAKOWIE 


W Krakowie rozegrano trójbój lekkontie- 
[SEzny, pań o mistrzostwo Okręgu. Na star- 
cie stanęło 12 zawodniczek z Krakowa i Tar- 
| nowa. Wygrała Deutcherówna (Makabi) u- 
' stalając wynikiem 96 pkt. rekord okręgowy. 


(4:0). miejsce. Trzeba dodać, że barw Łodzi broniły | 


na ogół wyrównana i bardzo Żywa. 

Łodzianie w ostatnich minutach przeważali 
I wywalczyli zasłużone zwycięstwo. Łódź zdo 
byla puchar prezydenta m. Warszawy, Sta- 
rzyńskiego. 

W meczu międzymiastowym sz forniaka 
żeńskiego 0 puchar prezydenta Qodlewskiepo 
Łódź odniosła walne zwycięstwo nad War- 
szawę w stosunku 9:3 (4:2), zdobywając pu- 
char na własność. Łodzłanki, wśród których 
wyróżniła się Gruszczyńska, byly technicznie 
lepsze, poza tym miały więcej inicjatywy. 


Studenci niemieccy wygrali 


ale Schmidt pobił znów rekord Polski 


czasu dotychczas... nikt w Europie je- 
szcze nie uzyskał! Zdaje Się nie ulegać 
wątpliwości, że w tym sezonie może 
jon zejść niżej 15 sek., po drobnej ko- 
„rekcie swej techniki, 

' Z polskich wyników zasługuje Jesz- 
cze na wyróżnienie bieg QGarczyńskie- 
go na 1.500 m. Młody zawodnik pierw- 
szy raz w tym sezonie startował na 
jdłuższym dystansie bez specjalnego 
przygotowania i mimo skandalicznej 
bieżni osiągnął czas 4:12, wyrażnie 
daleki od jego możliwości. Dobrze tak- 
że skakali Hoffmanowie, zajmużąc 
Marian na 


miejsca. innej 


w. Es e pań, które pokonały Warsza- | cjo wielka krzywda, gdyż „konkuren- 


W ramach zawodów odbyt się przy udziale cja” bokserów grozi fiaskiem finanso- 
857 zawodników doroczny bleg Dziennika 


Bydgoskiego. W kategorii seniorów na dy- 
SKIE 3km w TA raz trzeci I zdobył | Rozumowanie takie nie wydaje się 


nagrodę przechodnią na własność Noj! (War- | nam słuszne. Źle byloby, gdyby War- 


wym meczowi lekkoatletów. 


10:42. Dobrze wypadł start Kramka (Gdy-' 


Wyniki miata następujące: 100 m — 13.9, 
wzwyż — 1.29 m, oszczep — 22.30. Drugie 
miejsce zajęła Mazurówna — Wędzichowska 
z Cracovil 62 pkt. przed Stachowiczówną z 
Legii 54 pkt. W biegu sztafetowym o mi-, 
strzostwo na dystansie 60x80x100x200 wy- | 
grała Makabi w czasie 1.03,4 przed Craco- 
vią i Leglą. (rg) | 


trzecia część bieżni stała pod wodą, a Pierwsze 
chłód był przenikliwy. ¡Skoczni jest już zdolny do osiągnięcia 
W tych warunkach rekord Schmidta , odległości w granicach 7,20 m. 

był kołosalną niespodzianką. Poznań-! , Troianowski II 100 m wygrał pew- 
czyk osiągnął wynik 15,1, lepszy o 0,2 nie, ale na 200 doznał niechlubnej po- 
od swego własnego rekordu. Takiego  Tażki, pokonany nietylko przez znako- 

| mitego Rincke'go, ale i przez Sulikow- 
jskiego. Biegł zanadto kurczowo, zy» 


nia), który przez cały czas biegu tworzył z 
Nojim 1 Wirkusem nie zagrożoną przez dal- 


ER osłągając czas 10:37,1. 2) Wirkua | Szawa istotnie nie mogła zapewnić po- 
preyseedi jako 


| szych zawodników czołówkę I 

; trzeci w 10:45,1. W kategori 

zt m zwyciężył Andrzejewski (Toruń) w 

110 m płotki — Duneckl 16,2 8.j 400 m — 

śliwak (W) 51 sek.; dysk — Mańk (W) 40,37 

m; tyczka — Kluk (W) 360 em; wwyż — Ka- 

Hnowski (P) 181 cm; kula — Mańk (W) 13,13 

m; oszczcp — W. Mikrut (P) 59,56 m, 2) F. 

Mikrut (P) 56,60 m; 4x 100 m — Pomorze 

! 44,8 sck., 2) Warszawa 45,1 8. 

i 60 m — Książkiewiczówna 8,1 s., 2) Ga- 
wrońska 8,2 s.; kulą — Fiakowiczówna 11,65 
m, 2) Skrzypnikówna (P) 11,28 m — rekord 

| Pomorza; dysk — Gackowska 36,44 m; wwyż 

| — Wiśniewska 141 cm, 2) Wenclówna 141 

j em; 4x100 m — Pomorze 54,4 6. — rekord 
Pomorza. 


WET LIREIEZWE - NIĘT X E ZNA 
Zawody iekkoatietyczne 
| w Lublinie 


1 

LUBLIN, 26.53. — W czwartek rozegrany 
został w Lublinie OWE” iekkoatietyczny po- 
| między drużynami CIWY Warszawa, AZ5 Lu- 
! blin I Międzyszkolny KS Lublin. Zawody od- 
i się podczas deszczu; rozmokły teren 
i ujemnie wpływał na wyniki. Wszystkie pierw- 
| sze micjsca zajęli zawodnicy CIWF. Ciekaw- 
|sze wyniki notujemy: tyczka — Morończyk — 
| 385 cm, kula — Ounap — 13.62 m, wwyż — 
Luckhaus — 175 cm. W sztafecie olimpijskiej 
| zwyciężył CIWP w czasie 3:45,8 min. Bległ 
tu Kuaociiski, który przegrał swoje 800 m 
do młodego bjpgacza Lisa (Międzyszk. KS). 


Garnuszewski p 


na meczu Lwów 


KRAKÓW, 26.5. — Tel. wł. — Mecz 
lekkoatletyczny Lwów — Kraków ro- 
zegrany o memoriał Ś. p. mir. Fran- 
ciszka Engla zakończył się wygraną 
Lwowa 66:52. Jakkolwiek zawody by- 
ły ciekawe, sprawnie zorganizowane, 
to jednak brak było większych poje- 
dynków, które potrafiłyby porwać wi- 
downię. Obie strony tak rozłożyły 
swe siły, że nie doszło da pojedynku 
Kucharski — Soldan, a spotkanie Gar- 
nuszewski — Niemiec w skoku w 
zwyż wypadło niespod 
Garnuszewski rozbił biodro na ostat- 
nim treningu i przy wysokości 171 mu- 
siał dać za wygraną. Niemiec próbo- 
wał 181, ale musiał się zadowolnić 
wynikiem gorszym o 5 cm. 

Doskonale wypadł natomiast Garnu- 
szewski w skoku w dał, gdzie uzyskał 
7,05 m, a miał skok minimalnie prze- 
kroczony 7,11. Pojedynek Soldan — 
Nowacki na 5 km miał bardzo prosty 
| przebieg. Przez 12 okrążeń Soldan 
(szedł równo z zakopiańczykiem. Na 
„ostatnich 200 metrach urwał się jak 
ibłyskawica i straciwszy konkurenta o 
120 mtr. finiszował sprintem. f 
| Kucharski oszczędzał się wyraźnie, 
i idąc za każdym razem na punkty i nie 
śrubując wyników. Dobrze wypadł 
miotacz lwowski, Manugiewicz, który 
wygrał trzy konkurencje mając niezły 
|wynik w dysku. Brak sprinterów i 
drugiego skoczka dał się krakowianom 


we znaki. 
Wyniki: płotki — 1) Haspel (L) 16, 
2) Niemiec (L) 16.1. 3) Kluczewski (Kr). 


Rzut dyskiem: Manugiewicz (L) 39.28, 
2) Pouch (K) 37.91, 3) Ruczka (K) 35.41. 

1500 m: Soldan (K) 4:27.7, 2) Korze- 
|niowski (L) 4:29. 3) Kozłowski (K). 
Skok w zwyż: Niemiec (L) 176. 2) Gar- 
nuszewski (K) 171, 3) Cieplik (K) 161. 


cko rm a | ZEREEETE EEE WO TCM 


Odpowiedzi Redakcji 


Drużynte pucharowej Polski dzięku- 
jemy serdecznie za pozdrowienia z Me 
diolanu przesłane dla Czytelników 
Przeglądu Sportowego. 

P. H. Mat., Komorowa. Dziękujemy, 
ale z propozycji nie skorzystamy. 

P. J. J. Mak. Berlin. Zmienia cłągle 
| miejsce pobytu. Bedzie 22 czerwca w 
N. Yorku na meczu Schmeling — Louis. 
Po ¿ym wraca do kraju. Adrssować 
| można: John Walczak, N. York Long 
Island City, 2449, 27 st., dla... 

„Zwolennik Czarskiego“, Warszawa. 
Wstawiony został jako rezerwowy 
łącznik ataku. Opinię Pana częściowo 
podzielamy i dawaliśmy już wyraz 
swemu stanowisku. 

P. T. Szym. Swisłocz, Proszę adre- 
(sować do K. S. Warszawianka. — Wa- 
welska 5 


Juniorów na. 


wodzenia dwu wielkim imprezom od- 
dzielonym od siebie trzydniowym ter- 
minem. Nigdzie na świecie rygory, la- 
kie miały być zastosowane wobec 


wygrało stosunkiem 85:70. Jeszcze poważniej (podobno) nadal uważa, iż stała d 
t 


P.Z.B. — nie moglyby być nawet dys- | 


kutowane. 

W naszych specyficznych warunkach 
lepiej jest oczywiście nie wchodzić so- 
ble w drogę. Boks skupia jednak zu- 
pełnie inną publiczność niż lekka atle- 
tyka, a 20 tysięcy widzów (na tyle 
liczy P.Z.B.) meczn bokserskiego z 
Francją może dostarczyć — przy umie- 
jetnej propagandzie — poważny odse- 
tek na batalię lekkoatletów, 

Wreszcie, zamiast wojować, obydwa 
Związki powinny raczej pomyśleć o 
wspólnej kampanii reklamowej pod ha- 
stem: 

dwa mecze 

Polska — Francja 
i zorganizować szereg pociągów popu- 
larnych z prowincji do Warszawy, na 
4 dni. 

Jesteśmy pewni, że obydwie imprezy 
mogą się udać materialnie, a sportowo 
powinny przynieść dwa zwycięstwa I 
zjednać sportowi nowe rzesze miłośni- 


ków. 


|z| || | nn 
Jansena 


rzekracza 7 mir 
= Kraków 66:52 ` 


Kula: Manugiewicz (L) 12.87. 2) Rucz- 
ka (K) 12.71, 3) Popieluch (L) 12.40. 

400 m: Kucharski (L) 524, 2) Orle- 
wicz (L) 53.8, 3) Podobiński (K) 53.9. 
Skok w dal: Garnuszewski (K) 7.05. 
2) Cisto (L) 6.18, 3) Haspel (L) 6.09. 

5 km: Soldan (K) 16:27.6, 2) Nowac- 
ki (K) 16:37, 3) Korzeniowski (L) 
| 16:51.2. 

100 m: Danowski (L) 11.2, 2) Krza- 
|nowski (L) 11.3, 3) Garnuszewski (K). 


| Oszczep: Manugiewicz (L) 52.61, 2) 


ziewanie blado. | Dudzik (K) 52.49, 3) Grodoń (K) 49.40.|i Zellner. 


Sztafeta olimpijska: 1) Lwów w skła 
dzie Krzanowski, Danowski, Orlewicz, 
Kucharski; czas 3:36. 2) Kraków. 


Bokserzy Esłonii w Warszawie 


Turniej Lotu 

Bokserzy fińscy odmów owego wdziału 
w turnieju Lotu“ ł do Warszawy przyjedzie 
tylko trójka Estończyków: Kanepi, Raddk i 
Lienhmagi, jak wadomo, Kanepi jest zwy- 
ciezen Kajnara, a Raadk to zawodnik o św'a- 
towej klasie. Cala prasa europejska wysaziia 
zdziwieme, że Raadik nie został zawezwany 
do Berina na et minację przed meczem Earo- 
pa — Ameryka. 

Turniej odbędz'e się w sobotę. 

POLSKA — NIEMCY W KOLONII 

Mecz Polska — Niemcy w boksie ma 
się odbyć w Kolonii w Rheinlandhalle 
w pierwszym tygodniu listopada. Jak 
donosi „Boxsport* Polska chciała wal- 
czyć w Monachium, ale powstały trud- 
ności z terminami. 


MISTRZOSTWA W DUBLINIE 
Związek irlandzki rozpisał już pro- 
ozycje na mistrzostwa Europy w Du- 


p 
!blinie. Odbędą się one 18—22 kwietnia, ! 


termin zgłoszeń mija 31 marca. 

TORUŃ, 26.53. — We czwartek odbyło się 
w Toruniu walne zebranie Pomorskiego OZB 
przy udziale delegatów Gdyni, Bydgoszczy, 
Gdańska, Inowrocławia, Chłemży i Torunia. 

Po wdzieleniu zarządowi absolutorium, po- 
stanowiono przekazać nowemu zarządowi 
sprawę zbadania gospodarki bytego zarządu 
Pomorskiego OZB w Grudziądzu. 

Na czele nowego zarządu satnął ponownie 
mir Boryczko. Zatwierdzony kalendarzyk pie- 
ściarski Pomorza przewiduje m. in. spotkania 
z drużynami $ląskami, Warszawy, Poznania 
1 Łodzi. 

Spokojne obrady bokserów 

KATOWICE, 26.5. — Tel. wł. — Doroczne 
walne zebranie bokserów śląskich mlało prze 
bieg nadspodziewanie spokojny. Prezesem w 
brano adwokata Strzelczyka, wiceprezesa 
zostali pp. dr Klich, Krzyżanowski (Blała) 1 
Sadtowski. Sekretarz — p. Olszewski. 

Wydział spraw atdziowskich powierzono p. 
| Rzymanowi, wyd.łał spraw sportowych p. Sa- 
dłowskiemu. Kapitanem związkowym wybra- 
no p. Wendego. 


SKANDALICZNY MECZ 
W Łucku miał się dobyć mecz bokserski 
o mistrzostwo Wot. O.Z.B. pomiędzy „„Ha- 
smonea“ z Równego, a „Strzelcem“ z Łucka. 
Pomijając, że drużyna żydowska raczyła 
wejść na ring po 1'/: godz. opóźnieniu, to 
Jeszcze poszczególni zawodnicy w ogóle nie 


2 tygodnie ma obozie 


spędzą lekkoatleci przed Francją 


jPROWIZORYCZNY SKŁAD REPREZENTACJI 100 i 200 m — Zasłona, Trojanowaki, Du- 

Wtorkowe posiedzenie wydziału sportowe- necki, Danowski, Ładnowski. 

go PZLA poświęcone było wyłącznie sprawie 400 m — Gąssowski, śŚliwak, Mittelstaedt, 

przygotowania reprezentacji na mecz Polska  Biniakowski, 

— Francja. | 800 m — Kucharski, Gąssowski, Garczyński, 
Wobec tego, że eliminacje w Łodzi zupeł-  Mittelstaedt. 

nie nie spełniły swego zadania, wyznaczono 1500 m — Kucharski, Staniszewski, Soldan, 

na razie po czterech zawodników do każdej Kusociński. 

konkurencji. W wielu punktach sytuacja jest. 5 km — Noji, Wirkus, Kusociński, Herman. 

|już wyjaśniona — w Innych selekcja nastąpi | 10 km — No}, Wirkus, Marynowski, No- 
w miarę „zdemaskowania“! formy branych , wacki, 

pod uwagę zawdoników. Na wszystkich wy-, 110 pł. — Schmidt, Sull- 

znaczonych ciąży moralny obowiązek jak naj-! kowski. p 

solidniejszego podciągnięcia swej formy. Oto, 400 pł.—Maszewski, Drozdowski, Kostrzew 


Niemiec, Haspel, 


ich lista: | ski, Jurkowski. 
3 ki. steeple — Kramek, Fils, Soldan, Her- 
man, 
* s | 4x100—Danowski, Zasłona, Dunecki, Tro- 
T Iko Sobiera | janowski (Ładnowski, Popek, Żyliński), 
y | 4x400 — Gąssowski, śŚliwak, Kucharski, 


: Maszewskł, (Mittelstaedt, Metelski, Dunecki). 
w formie Skok w dal — M. Hoffman, Hanke, Garnu- 
| azowaetd, Chmiel. 
| Skok wwyż — Garnuszewski, Kalinowski, K. 


BYDGOSZCZ. 26.5. — Tel. wł. — | Hofiman, Gierutto. 
W niedzielę na torze w BrdyuiŚciu, Tyczka — Schneider, 
pod Bydgoszczą odbyły się ogólno- | Klemczak. 
polskie eliminacyjne regaty kajako-! Trójskok — Luckhnus, M. Hoffman, K. Hoff- 
we o paszport do Berlina na mecz | man, Nowak. 

Polska — Niemcy w dniu a czerw- kutai = alento; Prasei; lienen Fisdeak: 
ca. Zawody wykazały, że forma na- ysk — Gierutto, oruk, Prasid, Mańk. 
szych zawodników jest na razie bar- a a” Qburczyk, Dudzie, $o- 
dzo słaba i konieczny jest trening, | z: ki, Kiet 
który trwać będzie w obozie PrZYRO keel af Sai i Koron Erę 
towawczym do 4 czerwca. Jedynie | jest rzeczą zrozumiałą, że jeśli jakiA za- 
Sobieraj (Poznań) miesiące zimowe | wodnik, nie wymieniony na liście, osiągnie 
spędził na solidnej i wszechstronnej pyak ch e Posh wzięty zo- 
zaprawie. Z pań dobry czas wyka-|*39 P ge. 

zała Prassówna KPW Pomorzanin. Na obóz zostaną powołani biegacze, 

Po zawodach - kapitan sportowy |iuż w dniu 1-go czerwca — Zasłona, 
Polskiego Zw. Kajakowego kpt. Mali; Danecki, Danowski, Gąssowski, Mit- 
nowski wyznaczył reprezentację Pol- | telstaedt, Biniakowski, Kucharski, Po- 
ski na mecz międzynarodowy Polska | pek, Maszewski, Soldan, Herman, No 
— Niemcy. Wyjadą w kajakach wy- Wacki, Drozdowski, Schmidt, Niemiec. 
ścigowych: Bazaniak, Wolniewicz, Na | Haspel i Garnuszewski. Ten ostatni 
dolny, Służewski, Sobieraj i Wej-: przede wszystkim dlatego, aby na miej 
szewski. W kategorii składaków wy-|SCu zorientować się, czy ma skakać 
ścigowych wyjadą: Wichary, Homel, wzwyż, czy też uda się wydobyć z 
Pucia, Donaszewski, inż. Hadamicki!niezo większe możliwości w skoku 
Nadto wystawiona zosta- | Wdal. Zawodnicy warszawscy uczest- 
|nie czwórka kajakowa w składzie: | niczyć będą w pracach obozu w cha- 
| Sobieraj, Nadolny, Stużewski, Wol- |rakterze „dochodzących“. 
niewicz. Na obozie wielką wagę przywiązy= 
wać się będzie do wytrenowania szta- 
fet. Szczególne trudności ma PZLA ze 
zmontowaniem drużyny 4400 mt. 
Trzech kandydatów jest pewnych 
Gąssowski, Śliwak, Kucharski, ale 
czwarty? Wyznaczenie Maszewskie- 
go (rutyna i ambicja, ale brak szyb- 
i kości) byłoby ostatecznością. Pod u- 
(na wniosek 


Morończyk, Mucha, 


chcieli walczyć. Kompletny brak organizacji 
1 dyseypliny, nędzna parodla ringu, ota co 
można powiedzieć o tym „sportowym 
czynie. Po prostu zakpiono z publiczności w | wagę wzięty zostanie 

, tajams e. Za to wszystko obydwie Petkiewicza) — Dunecki. 


inn: : 
| bezwzględnie. do 71.70 e| Ta koncepcja ma swoje uzasadnie- 
: nie. Dunecki na 200 mt, jest doskonały 


i 


ski. Zdaje się nie ulegać watpliwości, 
że po pewnym treningu Specjalnym 
zdolny jest przebiec 400 mt w czasie 
poniżej 51 sek. Nawet w wypadku ob- 
niżenia wyniku Duneckigo ną 200 mt. 
miałoby to dła nas kolosalną wagę, 
gdyż kto wie. Czy zgodnie z tradycją 
— sztafeta 4x400 mt, nie przesądzi 
wyniku całego meczu, 


PRÓBA SZPADZISTÓW 

W niedzielę dnia 29-go dobędzie się rano 
o 9-ej na stadionie W.P., po południu zaś w 
sall Y.M.C.A. organizowany wspólnie przez ; 
Związek W.K.S-ów i Polski Zw. Szermierczy | 
turniej szpadowy, będący eliminacją przed | 
i eee Polska —— Niemcy — Szwecja w So- 
potach. 
| Turniej nłedzielny nie jest otwarty. Otrzy- 
| mało nań zaproszenie ,,Jmienne'* dwunasta 
szermierzy: trójka śląska Kamała, Zaczyk, 


Karwicki; warszawianie — Szempliński, Suski, F 
| Nawrocki, kpt. Laskowski (zaproszony dia Obóz odbędzie się na stadionie W.P. 


| uświetnienia zawodów — jako zawodowiec nie | W dniu 13-g0 czerwca, a więc na 5 dni 
z AKZANOĆ ARTU 
CIE , -| Warszawy wszyscy pozostali repre- 

kpt. Tymiński, wicemistrz Armii rtm. Koprow 
ski, kpi „godymirski ze Lwowa i z Łodzi je- c U PEŁ = dni pa. Noce 
den zawodnik — Bana rużyna zi na odpoczynku w 
Rzuca slę tu w oczy brak Kantora, który | zalesionej A- ERARE Eae a a 


ż ied do skutku wyprawę doj : K 
EAE Byt przewidziany. ybór miejscowości nie został jeszcze 
dokonany, à 


'PECHEUX MISTRZEM SZPADY | 
| Mistrzostwo indywidualne szpady| Trenerem na obozie będzie Petkie- 
l wygrał Francuz Pochoux przed Wło-|wicz, kierownikiem — W. Trojanow- 

ski. W obozie wezmą także udział (z 


| chem — Mangioretti, Francuzem — 
| Schmetz i Włochem Ragno, Szwedzi, | ramienia Zw. Strzeleckiego) Kramek, 
Flis oraz piechurzy Bieregowoj i feno- 


którzy tak świetnie wypadli w konku- ; 
rencji drużynowej — zajęli teraz dał menalnie jakoby utalentowany Czech 
sze miejsca. 'ze Śląska. 


Rewelacją tegorocznego sezonu są nowoczesne angielskie 
rakiety tenisowe 9-cio warstwowe 
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oraz bezkonkurencyjne ang. struny „JOHNSON a" 
poleca H. Pchoryles, Lwów, ul. Głowińskiago 29 


Cenniki i prospekty na żądanie. 


na 300 mt. pobił na jesieni rekord Pol- | 


[skał początkowo wyraźną przewagę, 
lale potem musiał już zrezygnować 
:z walki. 
' U Niemców Rinck był klasą dla sie 
bie. Na przestrzeni 15 minut odniósł 
dwa zwycięstwa — na 200 m w 22,7 
i na 400 m — w 50,5 s. W obu wypad- 
kach daleki był od wydania ze siebie 
całego wysiłku. Na drugi dzień prze- 
| gral wprawdzie 100 m (bardzo nie- 
' znacznie), ale znowu w 10 mir. po- 
item... triumfował z łatwością na 8001 
Skala doprawdy imponująca. Dodać 
| jeszcze należy, że Rinck biegł w obu 
\ zwycięskich sztafetach (100 i 400 m). 
Augustin był słaby i daleko mu dzi- 
siaj od wysokości 190 cm. którą 
wielokrotnie przekraczał. Oszczepnik 
Szmidt, podobnie jak ł wszyscy jego 
przeciwnicy, obniżył swój wynik na 
rozmokłej trawie blisko 010 metrów. 
środa 
200 m 1y Ring-(Beriia) 22,9; 2) Suilkow= 
ski (Warszawa). ` 
mann m: 1) Ring (B) 50,5, 2) Glesser (B) 
1500 m: 1) Garczyński (W) 4:12, 2) Ru- 
fin (B) 4:15. 
Dysk: 1) Schulz (B) 41:04, 2) Hoffman 
Karol (W) 40.28. 
Oszczep: 1) Schmidt (B) 54,30, 2) Soko- 
łowski (W) 50,09. 
W dal: 1) Hoffman M. (W) 6,86, 2) Hoff- 
man K. (W) 6.67. 
Sztafeta 4x100 m. 1) Berlin 44,6, 2) War- 
szawa 45,2. 
Czwartek 


110 m płotki — 1) Schmidt 15,1 sek., 2) 
Sulikowski (AZS) 16.2 s. 

Kula — 1) Pabiś (AZS) 13,52 m, 2) Schulz 
(DS) 13,55 m. 

100 m— 1) Trojanowski (AZS) 11,1 a. 
2) Ring (DS) 11,1 s. 

Wwyż —1) Scherer (DS), 2) Schmidt 
(AZS), 3) Augustin (DS), 4) Hoffman (AŻS) 
— wszyscy po 170 cm. 

800 m — 1) Ring (DS) 2:02,6 m., 2. Gar- 
czyński (AZS) 2:03,6 m. 

5000 m — 1) Dupiieki (AZS) 16:42,8 m., 
2) Kielber (DS) 16:47 m. 

Sztafeta olimpijska: 1) Deutsche Studenten- 
echaft 3:28,8 m., 2) AZS 3:41,8 m. 


| ce dE di | 
Warszawskie 
Cambridge — Oxford 

Warszawą ma wiasne Cambridge — Or- 
ford. Są nimi tradycyjne już regaty między- 
uczelniane o mistrzostwo akademickie stol- 
cy. W bieżącym Sczomie na starcie stanie re- 
kordowa ilość ośmiu ósemek. 

KONKURENCI 

w blegu głównym spotkają się ze sobą 
prawdopdobnie dwie najsilniejsze i najlepiej 
przygotowane załogi: | ósemka poHtechniki 
(Porowski I szlakowy, Porowski Il, Liberadz 
kl, Porowski, Markiewicz, Duch, Piskosz i Za- 
| grajek, oraz | ósemka szkcły podchorążych 
totnictwa (Wower sziakowy, Martini, Czer- 
wiński, Piotrowski, Mendela, Tokarski, Olda- 
|szewski I Adamczak). 

PODNIEBNY DOPPING 

O zainteresowaniu tym biegiem wśród sym- 
patyków obydwu rywali świadczy fakt, że 
koledzy lotnicy z szkoły Podchor. Lotn. i Po- 
litechniki przylecą, ażeby z nieba dodawać 
animuszu do walki o tytuł mistrzowski. 

PUCHAR MŁODYCH 

Jak wykazały dzisiejsze zgloszenia naj- 
większym powodzeniem cieszą się dwa blegi 
ósemek o puchar akademicki po raz plerwszy 
startujących. Zgłoszono osady: ASP (szia- 
kowy Bischorski), SNP (szlakowy, Kwasowiec) 
1 saaw (szlakowy Witkowski), Politechnika II 
(sziakowy Stalkowski), szkoła podchor. sa- 
nitar. (szlakowy Stańczak), szkoła podchor. 
lotn. (klasowy Kraciński). 


„CZERWONE DIABŁY — KIELCE 3:1 

KIELCE. 26.5. — Tel. wł. — Nieofi 
cjalna reprezentacja E.lgii — „Czer- 
wone Diabły" rozegrała tu wobec 
2.000 widzów mecz z reprezentacją 
miast podokręgu kieleckiego: Kielc, 
Starachowic i Ostrowca. Belgowie 
| zwyciężyli w stosunku 3:1 (2:1), de- 
monstrujac grę mierną. Sędziował p. 
Rutkowski. 4 
Tue AE OW A DOZ zc 
p 

Mec. Chęciński wybrany został 
PSE zarząd P.Z.P. wiceprezesem zwą 
zku. 
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Program Mołocyklowego 
Raidu Tałrzańskiego 


Polski Klub Motocyklowy organizu- 
je w dniach 4—6 czerwca w Zakopa- 
nem międzynarodowy  motocykiowy 
raid Tatrzański. Stanowi on jakby 
wstęp do przyszłej sześciodniówki mo 
tocyklowej. Do raidu mimo wczesne- 
go jeszcze terminu zgłosiło się już 26 
zawodników, w tym pięciu niemieckich 
kierowców. Program przedstawia się 
następująco: 

4 czerwca — próba szybkości Kuzni 
ce — Myślenickie Turnie. 

5 czerwca pierwszy_etap jazdy O- 
krężnej 380 km wtym 70km terenu na 


Glodówka — Trypsza — Fałsziyn 
Niedzica — Czorsztyn — Krościenko— 
Nowy Sącz — Krynica (1 godz. po 
stoju) — Limanowa — Chabówka 
Raba — Czarny Dunajec — Nowy 
Farg — Zakopane. Start o godz. 5-ei 
rano. 

6 czerwca — o godz. 7 rano drugi €- 
tap 80 km w tem 60 km terenu na tra- 
sie Zakopane — Regle — Kościeliska— 
grań Gubałówki — Szaflary — Łopusz 
na — Biała — Jurgów — Głodówka — 
Łysa Polana. O zodz. 14 próba szyb” 
kości górskiej szosą Łysa Polana — 
3 km przed Morskim Okiem. 

Ponadto odbędzie się raid dla junto- 
rów, obejmujący 2 etapy, a Mialowi- 
cie 5.VI 120 km i 6.V1 70 km oraz pró- 
bę szybkości górskiej Łysa Polana — 
Morskie Oko. 


Święto W. F, 
w Warszawie 


W sobotę dn. 28 i w niedzicię dn. 29 ma- 
ja br. odbędzie Gie na terenie Warszawy 
„święto WF I PW". Udział w „święcie WP 
i PW“ wezmą liczne kluby, stowarzyszema 
i organizacje, mające na celu przysposobienie 
wojskowe I wychowanie fizyczne, a składa- 
jące sig mie tylko z miodzieży, ale I doro- 
stych. 

Bogaty program tegorocznych uroczystości 
składa mig z 3-ch części: 

1) W soobtę dn. 28 maja, o godz. 19.50 
odbędzie się na placu Marszałka Piłsudskie- 
go, koncentracja hufców Przysposobienia 
Wojakowego. 

2) W niedzielę 29 maja rano o g. S-ej na 
stadionie W.P. przy ui. Łazienkowekiej roz- 
pocznie się raport poszczególnych klubów, 
organizacji sportowych i pw. Następnie po 
uroczystej mszy polowej, cała koiumna wraz 


ze sztandarami, godłami | embiematami, wy- | 


ruszy do Belwederu, dla oddania hołdu Pa- 
mięci Wielkiego Marszałka oraz przedefiluje 
przed siedzibą Pana Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza. Zakończenie tej rewii sity | organizacji 
stanowić będzie propagandowy przemarsz ul. 
Marezałkowską w stronę Saskiego Ogrodu, 
pod którym nastąpi zakończenie | rozwiąza- 
nie pochodu. 


Marki samochodowe reprezentowa- 


=|ne na rynku polskim mnożą się jak 


i ma 


(grzyby po deszczu. Kto żyw 
złotych, 


zaoszczędzone kilka tysięcy 


— stara się o przedstawicielstwo Owczy 


to pęd, czy też odznaka postępującej 
koniunktury? Myślę, że oba czynniki 
"działają tu jednocześnie. 

+ Z punktu widzenia technicznego i o- 
lpronności to zachwaszczenie rynku 
„setką najróżnorodniejszych modeli 

samochodowych uważać należy za o- 
,biaw bardzo ujemny. Doprawdy nale- 
iży wyrazić najwyższe zdumienie, że 
| czynniki kierujące importem samocho- 
| dów do Polski nie zdają sobie dosta- 
j'gcznie wyraziście sprawy z ujemnych 
i skutków tej superliberalnej. polityki im 
i portowej. 

Í A klient? Ten „ofiarny motoryza- 

tor“, który w ciszy domowej sypialni 
wymarzył własny samochód i zdecy- 
dował się go nabyć, ogląda setkę mo- 
deli na wystawie, bądź też robi bieg 
na przełaj po trzydziestu trzech przed 
stawicielstwach samochodów  osobo- 
„wych, drapie się w głowę, namyś'a 
długo, aż wreszcie napotyka na krew- 
| nego (jakie przy tej ilości przedstawi- 
cielstw nie spotkać krewnego sprzeda- 
„jącego samochody?) który oto wła- 
'śnie przed kilku dniami otrzymał 
| przedstawicielstwo „najznakomitszych 
samochodów w Europie"... 

„Weź u mnie, będziesz obsłużony 
jak w domu"... — brzmi zachęta sprze- 
dawcy. 
| b rzeczywiście... klient jest obsłużo- 
ny, jak w domu lekkomy Incj gospody 
ni, która pięć razy w ty o»'iu „sza- 
ileje" na dancingach, mie na „c czasu 
| sprawdzić, czy najbardziej niezbędne 
; zapasy znajdują się w Śpiżarni. 
| Po kilku tygodniach „szczęśliwy na- 
bywca'* przychodzi z miną nieco po- 
nurą i twardo rzuca w stronę sprze- 
dawcy — krewniaka: „słuchaj tylny a- 
mortyzator nawalił, dynanio nie ładuje 
li Józio rozdłubał mi szpilką rychter w 
| gaźniku; trzeba by to powymieniać*. 
„Oczywiście, trzeba powymieniać — 
| odpowiada sprzedawca, tylko, że 
| wiesz tego na razie hm nie przysłali 
, mi, ale to nic, zaraz się napisze i czę- 
ści przyślą, tylko rozumiesz trzeba tro 
chę poczekać, bo to droga daleka"... 

„Jak długo“ rzuca już nieco groźnie 
nabywca samochodu. 

„Najwyżej kilka tygodni* — 
gorycz tonem głosu sprzedawca 


słodzi 
„CÓŻ 


| Co to nas 


trasie Zakopane — Morskie Oko —| 


*'3) Podezas „Święta WP | PW“ ma wszyst- : OStatecznie tymczasem taksówką poje- 
kieh boiskach i placach stołecznych, związki KER to przecie dla cicbie- drobiazg! 
rtowe, kusy twoj AWydz” . į; ôlbo wiesz co sprowadzimy części sa- 
AE 2 0 a zumióldiem. IUIROC ZE zada czasęwipadna 
Kultury Zarz. m. st. W-wy, oraz inne in- 5 250 proc. drożej..." 
- stytucje zorganizują pokazowe, propngando- | Znam wypadki mniej słodzone przez 
we zawody sportowe i popisy. sprzedawców, bardziej brutalnych ił... 
Na wszystkie te pokazy wstęp będzie wolny, | bezczelnych. Jeden z nich na rzuconą 
by szersze masy społeczeństwa miały moż- Posh nabywcę PID 1 At r być 
m s PLYT i ją. , obsługa”, po prostu odpowiedział: „pro 
ape odelcrenia „impisapszposia | szę pana my tu tylko sprzedajemy sa- 
dających tak wielkie dla Państwa znaczenie. | 


mochody, a lak pan sobie życzy ob- 


isługi — ma pan tyle różnych warszta- 
„tów na mieście; p nas obchodzi?!“ 
u P > 
Kupiłeś samochód — 
— ubezpiecz go 


w „FATRU“ 


NA TRASIE „GRAND PRIX POLSKI“ | ;;, 2 M 


| Sekcja motocyklowa WKS Legia, 
[zorganizowała w poniedziałek objazd 
jtrasy wielkich międzynarodowych WY | 
|ścigów „Grand Prix Polski“, które od- 
będą się 19 czerwca na Bielanach. 
rasa obejmuje okrążenie dokoła te- 


Czynniki miarodajne zrobiły błąd 
niewątpliwy, że dopuściły na rynek 
marki, nie mające żadnego oparcia w 
Polsce w urządzeniach technicznych, 
firmy sprzedające samochody, tak iak 
się sprzedaje kiełbasę lub bułki. Nale- 
żałoby spodziewać się, że Ko- 
misja Motoryzacyjna, zbierająca się 
zwykle raz do roku (czasem nisco rza- 
dziej...) będzie interweniować w tej 
Niestety na razie nic o tym 
ć. Nie możemy sobie pozwo 

aby zachwaszczać rynek 


WYŚCIGI MOTOCYKLO 

Na terenje Bielska pe AE ż po M 
6zą niedzielę niezmiernie ciekawa | reza 
| motocyklowa, manowicie e: 


mi: 
| ścig okrężny po ulicach miga g OWY Wy 


Na IWP przy ul. Marymonckiej. „Pos PaE E Wynosi 2280 m. 
R re odcinki trasy, Jak ul. Gdańska gmachu dworca kolejowego. PRzeciw 
| sie zk arek Wisły są b. ciężkie (wy Z zawódoj ny RR 00 inż 
Do r p H 6 ział dw austriac- 
fote Sty) i wymagają pewnych swi TA berane, oraz Wiech ustełac- 

ni 4 ch zawodn na starcie 
| Obłaśnień ttdzielali ppułk. Gruszka, C a 488 kierowców z Batheltem, Lan- 


mir. Stankiewicz, Umgelter i Gnoiński. gerem, Lemańskim i innymi na czele. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Piątek, 27 maja 1938 f, 


Stadion 
w Łazienkach 


Znów 
ożyje 


Po okresie lat chudych, wiosna 
roku bieżącego zwiastowała—naj- 
niespodziewaniej — lepsze horosko 

dla pozycji międzynarodowej 
hippiki polskiej. Wysłana tradycjo 
S nalnie do Nicei ekspedycja jeździe- 
A 2 cka RR AA WC 
sukcesów, jak za dawnych, do- 
obchodzi . brych czasów. Zagranica zaczęła 
więcej niż setką różnych typów samo-| ZNÓW mówić o hippice polskiej, a 
chodów osobowych, nie ma żadnych| w kraju odżyły nadzieje na nowe 
dostatecznych powodów (niech sobie; triumfy. 
Min. Przem. i Handlu wynajdzie inną| Wszystko to wytwarza przed 
kompensatę eksportu niż samochody), | zbliżającymi się międzynarodowy- 
A to towak tego oza lekkomyśl | mi zawodami w Warszawie atmo- 
ność. ie możemy sobie pozwo na : L 
trzykrotnie większą ilość typów, jaką | Sfere dawno O ECO $> 
mają np. Niemcy lub Amerykanie. |interesowania. Chcemy sprawdzić 
Przede wszystkim stworzyć warunki naocznie, czy istotnie kryzys zo- 
solidnej obsługi, wykształcić mechani-| stał przezwyciężony, czy znów 
ków i pomoc warsztatową, założyć do-| Polacy będą bić najlepszych jeźdź- 
brze wyposażony magazyn części za- | ców Świata i zdobywać zespoło- 
miennych jednym słowem wziąć Się | ve trofea. 
do tego zawodu solidnie I przyzwoicie į Sprawdzianem naszej klasy ma 


w stosunku do klienta. To co się dzi- 
siaj dzieje przypomina handel na sda. | być 5 wyborowych drużyn zagra- 


czej. nicznych: 
Amatorom na automobilistów radzę Francuska 
z serca į głowy: zanim nabędziesz sa- Niemiecka 
mochód przekonaj sie naocznie jak wy Turecka 
gląda obsługa tej marki, w jakich mia- Belgijska 
stach możesz liczyć na fachową po- Rumuńska 


moc, czy jest magazyn części zamien- 
nych na miejscu i jak wyposażony i z i 
czy samochód nadaje się do pracy w | (konkurs otwarcia) podziwiać bę- 
polskich warunkach drogowych. Za-| qziemy codziennie na Stadionie w 
nim się nie przekonasz, że będziesz Łazienkach. 

stale dobrze obsługiwany nie kupuj sa, 
mochodu. Gr. 


które poczynając od dnia 28 bm. 


l dzienne. 
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Stacje obsługi „„LILPOPA* 


W dniu dzisiejszym odbyło się zam- towanych w kraju oraz z prawidłową 
knięcie Kursu Monterów, prowadzone- ich obsługą przy pomocy nainowo- 
go w Montowni Samochodów Zakła- cześniejszych aparatów, narzędzi £ 
dów „Lilpop, Rau i Loewenstein“. urządzeń. Pierwszy taki kurs zakoń- 

Fabryka ta, uruchomiając pierwszą czono w sobotę 21 bm. Kurs ten ukoń- 
montownię samochodów w Polsce, zda-, czyło 18 monterów. Następny z kolei 
wała sobie od początku sprawę z waąż-! kurs rozpocznie się w połowie czerw- 
ności zapewnienia wyprodukowanym ca. 
samochodom należytej obsługi W tym! Przy sposobności godzi się podkre- 
celu — nlẹ szczędząc pracy i kosz-'ślić, że zasłużona już dla motoryzacji 
tów — zorganizowała u siebie wzoro-| kraju firma „Lilpop, Rau i Loewen- 
wą Stację Obsługi, mającą być proto-, stein* zainicjowała organizację Stacji 
typem dla stacji, organizowanych w Obsługi przez wszystkich jej zastęp- 
szeregu miast przez zastępców tej fir-| ców tak, że w krótkim już czasie po- 
my. Na stacji tej w fabryce są prowa- | wstanie sieć odpowiednio zorganizo- 
dzone kursy dla monterów, zebranych wanych i zaopatrzonych stacji w ca- 
z 39 przedstawicielstw z całej Polski, | tym kraju. Niewątpliwie nie pozosta- 


dla zapoznania ich z konstrukcją i wła-'nie to bez wpływu na dalszy i, 


ściwościami samochodów marek mon- motoryzacii kraju. 


Emocje zapowiadają się nie co- | 


Zasadniczym warunkiem zdo- 
bycła głównej nagrody konkur- 
sowej w kwocie 


500 złotych 


jest trafna odpowiedź na pyta- 
nie: Jaki będzie wynik ostatecz- 
ny l do przerwy meczu 


BRAZYLIA — POLSKA 


zamin bez błędu zakwalifikowa- 
na zostaną do dalszej selekcji, 
inne automatycznie odpadną 


(choćby pozostałe warunki speł-, 


nity bez błędu). 
Pytanie drugle dotyczy wska- 
zania 


zwycięzców 6 meczów 


jo mistrzostwo świata wymienio- 
nych na kuponie. Tutaj cho- 


e—a 


dzi tylko o odgadnięcie, które; 


|z państw zakwalifikują sią do 


| drugiej rundy 

choćby to miało miejsce dopiero 
|po powtórnej rozgrywce. Wyni- 
j ków remisowych typować więc 
' nie należy. Jeżeli nikt z uczestni- 


|ków (uprzednio zakwalifikowa- 
|nych) nie wskaże trafnie 


| eo najmniej 5 państw 

I zwycięskich w sześciu przewi- 
| dzianych meczach, wtedy nagro- 
da 500 zł nie zostanie przyznana 
nikomu I powiększy premię 
«główną konkursu następnego. 

, Spośród kilku kuponów Jed- 
Kopie: a uprawnionych do nagro- 
dy — o pierwszeństwie 


zadecyduje los. 
Niezależnie od sprawy premii 
i pieniężnej między najlepszymi 
kuponami rozlosowane zostaną 
nagrody dodatkoweł 
a) para butów  fotbalowych 
(nagroda P. Z. P. N.); 
b) roczna prenumerata Prze- 
glądu Sportowego; 
©) dwa bilety na mecz 
atletyczny z Francją dnia 
18 i 19 czerwca w Warsza- 
wiej 
d) 10 nagród książkowych. 


t 


([gółów o 
gach piłkarskich. 
czów tegorocznych: 


Wyniki me- 


Przed walnym zjazdem P. Z. H. L. 


W niedzielę 29 odbędzie w lokalu dzie miało możność naprawić wiele błe-, kie forum walnego zgromadzenia nie 


WOZHL przy ul. Jerozolimskiej doro-, dów. jakie popełniono w rozgorączko- 


czne walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Hokeja na Lodzie. 

Bilans tegorocznej pracy nie jest ko- 
rzystny. Nie było sukcesów sporto- 
wych, zabrakło ich też w dziedzinie 
erganizacji. Doskonała pozycja, zdo- 
byta na mistrzostwach Świata w Lon- 
dynie została całkowicie zmarnowana 
w Pradze, mistrzostwa Polski tak długo 
przekładano, że w rezultacie nie udało 
się ich ukończyć. 

Trudno oprzeć się wrażeniu, że nie- 
szczęśliwa atmosfera ostatniego nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia za 
ciążyłą na całokształcie pracy. 


Zwyczajne walne zgromadzenie bę- 
EWKUVETKETKET a a a IN 


Stepp znowu w Polsce! 


Trener Stepp zawita do Warszawy 
w piątek. Di Gdyni przybył na pokla: 
dzie „Batorego“. Jego „rozkład jazdy 
przewiduje kilkudniowe zatrzymanie 
się w Warszawie celem omówienia ze 
związkiem szeregu spraw, po czym— 
30 b.m. — udaje się na Śląsk. 


Śląski Okr. Zw. Pływacki ustalił już | bił by... zapobiec w porę przydzieleniu wierzył również funkcję sędziego głó- ; 


program pracy trenera. Amerykanin 
prowadzić będzie zaprawę czołowych 
zawodników od 1 czerwca do 15 czerw 
ca w Katowicach na tzw. Bulgowiznie. 
Treningi odbywać się będą codziennie 
od 16-tej do 20-tej. O nominacji do 
grupy treningowej zadecyduje specjal- 
na eliminacja, którą urządza trener 
Stepp | czerwca i na którą wszystkie 
kluby powinny przysyłać swoich nai- 
lepszych zawodników. 


Sportowcy motorowi uwaga! 


| PET: © gk miot om: 10 aaae ~ae 


mae | 


-err - 


Tak wygląda „dekawka”, znanej marki D. K. W. 


W kilku ważniejszych 
sportowo - automobilowych 
ny wóz D- K. W. uzyskał 


zawodach! 2) D. K. W. — są najekonomicz- 
popular-; nieisze, gdyż zużywaja zaledwie 6 ti- 
znaczną; trów benzyny na 100 km. 


przewagę nad innymi zawodnikami. : P 2 
Ten popularny wóz zawdzięczaj 3) D. K. W. — są naibezpieczniej- 
Swoje powodzenie zespolowi zalet, | sze w podróży (przedni napęd nie po- 


wodujący poślizgów). 


4) D. K. W. są przyjemne w uży- 
ciu (obszerne i wygodne wnętrza, do- 


Wśród tkórych najważniejsze, to: 
„DP. K. Wł sa najtańsze (od 3.68) 
zl bo zwrocie podatku dochodowego). 


Możność zdobycia cennej premii! 
Czy znade Zwycięzcę licznych zawodów D. K. W! 


skonałe  zawłeszenie amortyzujące 


największe wstrząsy). 

5) D. K. W są najlepsze w spor- 
cie (liczne zwycięstwa w zawodach 
zagranicznych i krajowych). 

i 6) D. K. W. są niezawodne w 
najcięższych warunkach drogowych i 
atmosierycznych. 

Ponieważ powodzenie obowiązuje, 
generalna reprezentacja D. E 
j Mazowiecka 11), ogłasza, iż 2000-czny 
nabywca „dekawki* otrzyma cenną 
premię w postaci wspaniałego radio- 
odbiornika „Philipsa“ wmontowanego 
w nabyty 2000-czny samochód. 

Jest się o co pokusić, gdyż taka 
instalacja kosztuje około 750 zł. 

Baczność tedy przyszli nabywcy 
„dekawek* Nie odgadniecie dnia ani 
godziny, kiedy nabywając sarnochód 
D. K. W. możecie stać się rozsławio- 
nym na cały kraj „jubilatem”, no, a 
przyjemność posiadania radia w sa- 
mochodzie nie jest do pogardzenia! 

O postępach tego oryginalnego wy- 
ścigu D. K. W. do mety premioweł 
będziemy w dalszym ciągu pisali. 

Cz, 


wanym nastrolu ostatniego zebrania 
i sprowadzić pracę znów na normalne 
tory, po jakich toczyła się przez wiele 
lat z pożytkiem dla sprawy. Jest to 
zadanie tym pilniejsze. że sytuacja pol- 
skiego hokeja lodowego nie jest różo- 
wainajbliższy sezon wymagać będzie 
wielkiej sprawności, by przejść nalko- 
rzystniej przez okres kryzysowy, któ- 
rego oznaki są aż nadto wyraźne. 

Dochodzą znów wieści o montowaniu 
bloków, i przygotowywaniu mister- 
nych „gierek“. W obliczu, tego. mo- 
żemy jedynie raz jeszcze powtórzyć 
apel, wystosowany z okazji ostatniego 
zebrania, by w kąt poszły wszystkie 
osobiste animozie i dobór ludzi do 
władz naczelnej magistratury hokejo- 
wej odbył się jedynie z perspektywy 
rzeczywistych interesów sportu. 

Obok normałnych zagadnień na po- 
rządku dziennym znajdzie się zapew- 
|ne też i sprawa mistrzostw Świata, 
która w ostatnich dniach fatalnie się 
, skomplikowała. 

„Enuncjacja Zw. Związków pokrywa 
|się podobno z zapatrywaniami zarzą- 
idu PZHL, który jednak niczego nie ro 


Polsce mistrzostw świata. Akcia pro- 
wadzona na terenie Sztokholmu była 


stawić. 

„Nie będziemy w tej chwili wgleblac 
się w możliwości zorganizowania 
Polsce mistrzostwach Świata. uważamy 
jednak, że nagłe wyrzeczenie się im- 
prezy, dla której zdobycia używało się 
wszystkich możliwych środków, wy- 
wołać musi dość dziwne wrażenie. 
Poza tym wydaje nam się. Że szero- 


Tna TTE ATE INNE FA 
Jak organizujemy 
mistrzostwa F. I. S. 


„Szczęśliwy jest związek narciarski. 
Na pierwsze posiedzenie Komitetu Or 
Sanizacyjnzgo Igrzysk zimowych w 
Zakopanem stawiło się ki'kudziesięcu 
zaproszonych gości nietylko z War- 
|Szawy, ale į z Zakoparego i Krako- 
Wa. Świadczy to nietylko o poważnym 
|Stosunku do czekającej pracy. ale i o 
j autorytecie związku. który potrafi po 
ruszyć z miejsc nieruchliwych zwykle 
Polaków. 

Po przemówien'u prezesa PZN. min. 
[Aleksandra Bobkowskiego. który pod 
KreŚlił wagę i ogrom zbliżającej Sie 


¡came czyrniki, nastąpiły referaty red. 
Faechera į dr Macudzńskiego, zapo 
znające nas z gigantyczną „organiza- 
cja" mistrzostw, która będzie się od- 
;bywałą w XI komisjach. Sypały sie 
|razwiską dygnitarzy państwowych za- 
|eroszonych do Komitetu ciągnęły się 
,d'ugie sznury nazwisk ludzi powoła- 
inych do pracy w komisjach. 

| „Prace zaczynalą się w pelnym tem- 
pie. Posiedzenia komis będą sie od- 
bywały dwa razy na miesiąc. już po- 
Czawszy od czerwca. Postulaty będą 
ściśle uzgadniane z Komitetem wyko- 
nawczym. Wszystko to gwarantułe, że 
narciarskie mistrzostwa świata będą 
imprezą gigantyczną, którą zaimponu- 
jemy Europie. 


Imprezy, dają w pełni miaro- 
(Warszawska Spółka Samochodowa, dą; co doceniają TK 


jest odpowiednie dla szczegółowego 
rozpatrywania tak ważnego problemu 
i najracjonalniej będzie ostateczną de- 
cyzję złożyć w ręce przyszłego za- 
rządu. 


W niedzielę 
1-szy etap 
mistrzostw 


szosowych 


Kolarze polscy, ledwo otworzył se- 
zon, już mają jego punkt kutminacyj- 
ny: W niedzielę rozpoczynają się mi- 


różnym charakterze: pierwszy ma dy- 
stamsie 150 km. na czas drugi 100 km. 
— górski — ze startem wspólnym, 
trzeci 200 km. — płaski — również ze 
startem wspólnym. è 
Niedzielny wyścig odbędzie się w 
Poznaniu. Organizuje go tamtejszy 0- 
kręgowy związek, pod kier. prezesa 
Przysieckiego, którenm P.Z.Kol. po- 


e M NN 


wmego. 


Na starcie  spodziewani 


z wyjątkiem 18-tu niefortunnych ucze- 
| stników z ubiegłych mistrzostw okrę- 
[gu warszawskiego, Ta 18-tka została 
¡bowiem przez okręg zdyskwalifiko- 


|wana, za korzystanie w czasie jazdy 


res trzech miesięcy zdyskwałifikowa- 
no: ZE (Orkan), Komarnickiego 
| (Ursus), Swirczewskiego (Pruszków) 

i Oczachowskiego (PZL). Resztę zaś: 
Cieniewskiego (Syrena) Bobera (Or- 
kan), Kamińskiego (CWS), Banskiego 
(Syrena), Cygana (Radom), Folanda 
(Tramw.), Kowalskiego (Okęcie), A- 
damczyka (F. Bema), Szostaka (Or- 
kan) Kuderta (Orkan), Matczaka (Sy- 
rena), Domańskiego (Fort Bema) i Ja- 
izwłeca (Fort Bema) — na przeciąg je- 
dnego miesiąca. 

„Niedzielny wyścig będzie zarazem 
pierwszą z sześciu eiiminacyi do usta- 
lenia drużyny narodowei. Następna — 
jest wyścig górski o mistrzostwo Pol- 


ski, potym wyścig do morza (w sześ-| 
ciu etapach), trzecj wyścig o mistrzo- | 


stwo Poski, międzynarodowy wyścig 
Grand Prix na obwodzie szos na Bie 
lanach w Warszawie i ostatni. Łódź— 
Kalisz—Łódź organizowany przez Ł 


Do Poznania w charakterze 


watora udaje się wicsp 
JAZ p. Pobudejski. 


Yacht Klub Polski 


obser- 


rantową banderę. Na przystani klu- 
bowej przy ul. Miedzeszyńskiej, w o- 
becności członków honorowych klubu 
PD. ministra Ulrycha, prezydenta mia- 
sta Starzyńskiego, prezesa P.K.O. dyr 
Grubera, komandora Swirskiego — 
| odbyła się klubowa uroczystość, na 
której nie zabrakło nikogo z członków 
„tej wielkiej rodziny żeglarskiej. 

A Uroczystość obejmowała m. in. po- 
olimpijek przez ks. prał, Hilchena. 


Kupony, które zdadzą ten eg-' 


lekko-' 


A teraz trochę ostanich szcze- | 
rywalizujących potę-, 


Strzostwa Polski na szosie. Na całość I 
złożą się jak wiadomo trzy wyścigi o | 


Są wszy” | 
ogólnie znana, toteż jeśli nie szła Ona |scy zawodnicy, którzy cokolwiek ma- | 
po linii (PI) intencji PZHI. należą- |ją do powiedzenia wśród elity polskie- | 
ło z miejsca sprawę odpowiednio PO- | go kolarstwa szosowezo. Wszyscy... | 


z cudzej pomocy pociągowej. Na ok-; 


rezes sportowy l 
j 
| 


podniósł w niedzielę swoją biało-ama-! 


Jeszcze czas 
siegnąć po nagrodę 


500 złotych 


STYCZEŃ 
. Lizbona, Portugalia — Wegry 4:0, 
. Paryż, Francja — Belgia 5:3. 
LUTY: 


Kolonia, Szwajcaria — Niemcy 1:1 

Roterdam, Holandia — Belgia 7:2. 
MARZEC: 

„ Zurych, Szwajcaria — Polska 3:3, 

Norymberga. -Niemcy — Wegry 1:1, 

. Paryż, Francja — Bułgaria 6:1. 
KWIECIEŃ 


Antwerpia, Holandia — Belgia 1:1, 

. Brazylia, Szwajcaria — Czechostowae 

cja 4:0, 

Frankfurt, Portugalia — Niemcy 1:1, 

Brukaeia, Belgia — Walla 3:1, 

Praga, Czechosi. — Bułgaria 6:0. 
MA, 


Mediolan, Szwajcaria — Portugalia 2:1, 
Lozanna, Belgia — Szwajcaria 3:0, 
Bukareszt, Jugosławia — Rumunia 1:0. 
. Berlin, Anglia — Niemcy 6:3. 
Mediolan, Włochy — Belgila 6:1. 

. Praga, irtandla — Czechoeł. 2:2, 
Warszawa, Polska — Irlandia 6:0, 

. Qenna, Włochy — Jugosławia 4:0, 

. Zurych, Szwajcaria — Anglia 2:2. 


Kupon próbny 


bani bądzie [ wynik | mecze 


1) Brazylia — Polska 


NNRabGsane RZR uw NSE Ba Bo 


dn. 3.VI. w Strassburgn 


POŁSE 


wygra u ts 
4 

w stosunku , 2 M 

do przerwy . 4: 0 


dla . Bazy lpi 


(wskazać tylko państwo 
2) Niemcy = Szwajcaria 


zt: 


w Paryżu AAA 
3) Francja > Belgia = 
w Paryłu d 
4) Czechosł. =- Holandia 
w MHawrze 
6) Węgry = Indie Hol. 
w Reims 
6) Włochy = Norwegia 
w Marsylii 
7) Rumunia - Kubą 
w Tuluzie 


Wskazówki 


techniczne 


1) Do każdego kumpnru winien być dołączo= 


pr znnczck pocztowy wartości 50 gr. włożo- 


ny Mżno do koperty a nie nalepiony. — 

Kupony nadsylana ber wpisowego, mb Ta- 
wierające znaczki nieważne będą odrazu 
niezczone, 

2) Liety wymyłać trzeba tylk, | wyłączne 
p. adr. P. K, Qi. (jak na kuponie), a nie do 
redakch Przeglądu Sportowego, 

3) Jedna | ta sama osoba może nadesłać 
dowolną :lość kuponów, byle tylko do każ- 
dego e nich było dołączone wpSowę 50 gro- 
szy, 

4) Zapytania | uwagi p. adr. Przegiądn 
RE w Wag WATA? na oddzielnych 

ach, e buro P, K, OL przek na- 
tychm ast redakcji, PEP 

5) Nie przekreślać raz uż napisanych wy- 
rików, gdyż kupony z poprawkami będą onie. 
ważn one. 


6) Kupony muszą być wycięte z Przeglądu 
Sportowego, a ale p'zepisaqe ręcznie. Tego 
rodzaju cdpowledzi będą nSszczone, a wple 
sowe za6 li automatycznie Pondnsz (4'mpijeki. 

7) Przy typowan u wyniku do przerwy ñe 
leży pisać: np. 2:1 dla Polski, a nie 1:2 dia 
Polski, gdyż take nieuzasndnione przestae 
wienie cyfr utruda'a sprawdzenie kuponu, 


A 8) Ostateczny termin przyjmowana przez 
*. K, Ol. kuponów z odpowiedz ami upływa 
dn. J-go czerwca | data stempla pocztowcgo 
na listach nie będzie odgrywać żadnej rol, 
Kupony spóźn onc zosianą unieważn onc, a 


dolaczone 4 
Oma jek, © nich wpisowe zask Fundusz 


a ZZ 


załączyć 
znaczek 
za 50 gr 


Jaki będzie | wynik | meczu 


1) Brazylia — Polska 


Wysłać pod adresem: 
Pol. Kom. Olimpiiski 
Warszawa Wiejska 11 


dn. 5.VI. w Strassburgu 
wygra 


w stosunku . 


do przerwy . 
dla 


Kto [zwveiex | w meczu: 


(wskazać tylko państwo) 
Niemcy - Szwajcaria 


2) 


w Paryżu 
3) Francja - Belgia 
w Paryżu 
4) Czechosł. - Holandia 
s w Hawrze 
i 5) Węgry - indie Hot. 
j w Reins 
6) Włochy - Norwegia 
w Marsylii 
7) Rumunia - Kuba 
w Fuluzie 


| ASA" | TREK WRZESZCZA ZE: OO 


Imię i nazwisko 


Kupony nadesłane po 3.VI. udziału w 
konkursie nie wezmą. 

W rubryce przeznaczonej na odpowie- 

więcenie trzech nowych żaglówek -|dzi (z prawej strony) należy wpisać po 


czątkowa litere naństwa zwwcięskiego. 


Curt Riess Steinam 


WE R" Er: 
- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Piątek, 27 maja 1938 r. 


Ludzie, walki, losy 


Notatki, wspomnienia i szkice z historii Pucharu Davisa 


KRÓL GWIAZD. 
Tiken mając 8 łat wygrał swój pier- 
wszy turniej tenisowy: tumiej ucz- 
niów — naturalnie. Nie można go by- | 


glina. Grał stylem ortodoksyjnym, nie 


secie jeszcze raz pokazał swą wielką, 


ło jednak nazwać cudownym dziec- 
fkem Wyrosły, smukły chłopak z Fi- 


odkrył natychmiast słabość bekhendu | w czwartym secie. Zdobył więc 9 ge- 
| młodego chłopaka i atakował tytko łe- mów z rzędu w walce z młodyni, sto- 
wą stronę. Było to zresztą ostatnie jącym u szczytu formy Titdenem! Pię- 


ładelfii miał niewątpliwie pewne zdo- 

ności, łecz w sumie, jako uczeń i stu- | zwycięstwo Johnstona, 

dent, przegrał więcej partii niż wygrał. | W następnych latach pozostał on 
Poważni trenerzy uważaii za straco- |Świetnym, ba, nadzwyczajnym tenisi- 

my czas zajmowanie się nim. Mówili, |stą. — drugim graczem Ameryki. W 

że jest on typowym przykładem o- każdym innym państwie byłby pierw- 


wych „nadziei“, z których nic nie wy- |szym. Ale Ameryka miała iuż Tilde- į 


rasta. Pogląd ten nie był wtedy nieu-, na! I wskutek tego Johnstone podzie- 
zasadniony, gdyż młodziutki Tilden | IH trochę tragiczny los „wiecznie dru- 
nie przebierał w uderzeniach i nie|giego", któremu się wszystko udaje, 


kne pożegnanie... 

Puhar Davisa znów powędrował do 
, Ameryki ale nazwisko Tildena zajaśnia 
ło tak wspaniale, że nawet strata pu 
|haru nie wpłynęła na entuzjazm Euro- 
py. Przeciwnie. Nadchodzą lata, w któ 
rych coraz więcej państw bierze udział 
iw tornieju W 1921 zgłasza się 12 
państw, w następnych latach coraz 
|więcej, aż w roku 1927 doszło do 25. 


w tenisa nie dla sportu, nie dla przy- 


mal konserwatywnymz głębi kortu. starą klasę. Tilden zdobył pierwszego | jemności, nie dla zaszczytów i pucha- 
Johnstone spotkał Tildena w finale mi| gema Brookes nietylko wygrał 6na-|rów. Gra w tenisa dla galerii, dla wi- 
strzostw roku 1919 i pobił go gdyż  stępnych i seta „ale jeszcze trzy — |dzów!. 


Najpierw biją mu brawa. Ale zwy- 
cięża często, zwycięża zbyt pewnie. 
Widzowie nie lubią oglądać widowi- 
l ska, którego wynik jest zgóry znany. 
Przychodzą aby przeżywać emocje 
„walki. Im częściej zwycięża Tilden | 
im bardziej jest niepokonany tym bar 
dziej staje się niepopularny. Tildeno- 
wi to nie przeszkadza. Mogą go niena- 
„widzieć, najważniejsze jest aby go 0- 
oglądali I zwycięża dalej. 


miał zrozumienia dla niuansów gry. 
Dziwną kołeją losów właśnie teoria 
doprowadziła go do szczytów klasy. 


Podczas studiów trenował on miano- 
wicie wychowanków swej dawnej 
szkoły. Uczniakom nie wystarczało od 
bijanie piłek, chcieli wiedzieć koniecz- 
me, dlaczego mają je odbić tak, a nie 
inaczej, stawiali kłopotliwe pytania. 
Zmuszono więc w ten sposób Tildena 
do namyshi i stworzył on wówczas 
dwie podstawowe teorję gry. Pierw- 
sza głosiła, że można pokonać przeci- 
wnika tylko wówczas, gdy zmusza 
się go do gry takiej, jakiej on nie chce! 
Dniza mówiła © różnicy między abso- 
iuta t względną szybkością piłek. 
Wedtaz Tildena chodziło nietyle o 
szybkość absolutną, ale o względną, a 
= o wmiejętność zwiększenia tem- 
pa 

Obie te teorje okazały się w przy- 
szłości zupełnie słuszne. Ale chwiło- 
wo Tiden nie stosował ich we własnej 
grze. Po prostu nie mógł sobie na to 
pozwolić. Jego technika była tak pry 
mitywna, że uniemożliwiała mu prze- 
prowadzenie swego planu. Tilden cie- 
szył się jeśli w ogóle odbił piłkę. 

Przez dlugi okres czasu był tylko 


przeciętnym graczem, który w niezwy; 


kle dokładnie prowadzonych Hstach 
związku, figurował w grupach, „Gra- 
cze mmer 31—40' ub „gracze mi 


mer 61—70". Bardzo powoli windował ` 


się do góry a i to by mu się nie udało, 


gdyby wskutek wojny nie zabrakło. 


lepszych rakiet w turniejach. Tylko te- 
mu zawdzięcza Tilden, że na fiście ro- 


km 1918 jest już na drugim miejscu Ab 


Murrayem. 

Ale żołnierze amerykańscy wracają 
z piaou boju, Przede wszystkim wraca 
Willianm Johnstone, prawdziwy drugi 
gracz USA, za R. N. Williamsm John 
stone, mały, lekki, rudy Amerykanin 
pochodził z Kalifornii. Ale nie grał on 
stylem kalifornijskim, stylem Mc Lou- 


Włosi o Polakach 


Głosy prasy włoskiej są dla nas 
bardzo pochlebne. Panuje tu opinia, 
że Hebda i Tłoczyński mogą być gro- 
źmi dla najlepszych tenisistów Europy. 
Ciekawe, iż zdaniem dzienników debel 
nasz był lepszy od włoskiego. 

Wiceprezes włoskiego związku p. 
Orsini oświadczył wręcz, że gramy 
dobrze ale. że przy takiej publiczno- 
ści trudno jest wygrać. Uważa on jed- 
nak, że taka reakcja widzów jest zu- 
pełnie normalnym objawem. 

Tenisiści polscy otrzymali bardzo 
serdeczne zaproszenie do Szwajcarii 
na międzynarodowy turniej w Lugano. 
Radca Olchowicz zdecydował się wy- 
słać tam dla odpoczynku nerwowego 
Hebde i Spychałę. Tłoczyński wobec 
kontuzji wraca do Polski. 


Każdy uc 


Niemal każdy rutynowany tury- 
Sta, wybierający się na wyciecz- 


kę, na week-end lub na obóz, za-l 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 1 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz 


poza ostatnim — najważniejszym zwy 
cięstwem. 

Porażka z Johnstonem w mistrzo- 
stwach roku 1919 więcej dała Tildeno- 
wi, niż wszystkie uprzednie lata nau- 
iki. Całą zimę pracował nad poprawą 
bekhendu Niezmordowanie z nieludz- 
ką niemal energią posuwał jego sla- 
bość modelował go, I czynił z niego 
broń równie groźną ! pewną lak for- 


hend 
PASMO ZWYCIĘSTW 

W roku 1920 Tiken wreszcie opa- 
nował cały repertuar uderzeń, nie miał 
słabego punktu był dość szybki i pe- 
-wmy, aby swe teorje wprowadzić w 
|życie; narzucać przeciwnikowi swój 
sty gry. 
| Związek, obserwując tę praco- 
| witość posłał go do Europy, gdzie od- 
bywały się mecze o Puchar Davisa. Co 


| 


s 


'prawda jako rezerwowego. Grać mie-! wszystko. Umie stać w głębi kortu 


li Williams i Johnstone. ale nic nie mo- 
gło już powstrzymać Tildena, W Eu- 


i 


ropie bił wszystkich, ba, wygrał na- . 
l wet mistrzostwo Wimbledonu. Zwią-. 


|zek wystawił więc jego 1 Johnstona 
|zwłaszcza że Tilden pokonał miażdżą 
jco Wiłliamsa. 

Tilden i Johnstone 
Francuzów, potem Anglików, a wresz- 
cie — w Auckland — Austrałijczy= 
ków 5:0! Barw Australii bronił jesz- 
cze raz Brookes. Ale był iuż stary. 
zużyty. Mimo to w walce z Tildenem 
rzucił wszystko na kartę, prowadził 
5:3 w pierwszym secie i tylko jedna 
piłka dzieliła go od sukcesu. Tej piłki 
nie mógł jednak wygrać. W trzecim 


j 
i 


chwyta górny strzał Irlandczyków. Obok Szczepaniak. 


Konkurs turystyczny „Plutona“ 


Główna nagroda 100 zł gofówką i liczne nagrody towarowe. 
zestnik otrzyma premię 


| 


| 


biera ze sobą do plecaka turys- 
tyczną maszynkę spirytusową i 
pudełeczko z herbatą, a drugie — 
z cukrem. 


Ten ekwipunek przydaje się bar- 

dzo w drodze i na obozie, zarówno 
w dzień upalny, jak i w chłodny 
ieczór lub ranek. 
Rzeczywiście doskonały pomysł 
imiała znana firma „Pluton“, T, i 
IM. Tarasiewiczów przygotowując 
|dla turystów małe, podłużne, do- 
jgodne pudełeczka z herbatą tu- 
styczna która pozwala się 
|naparzać na każdej wodzie, da- 
jąc napój treściwy i aroma- 
tyczny. 

Aby „herbatę turystyczną“ spo- 
pularyzować, firma „Pluton“ ogła- 
sza konkurs, polegający na naby- 
ciu herbaty turystycznej (w 31 
sklepach „Plutona“ lub sklepach 
spożywczych) i załączeniu kartki 
reklamowej, znajdującej się w 
paczce wraz z kuponem turystycz- 
nym i przesłaniu tej odpowiedzi 
do administracji „Przeglądu Spor- 
towego" (Marszałkowska 3,5 lub 
' Jasna 10). 


| Między uczestników Konkursu 
|rozdzielone zostaną następujące 
nagrody: 


(W 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY” S$. A. Warszawa, Mars 


Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


I 
{ma słabych punktów; forhend i bek-| 


pobili najpierw, 


D. e. 
Mecze z roku 1921 mają tyiko n 
| względne znaczenie, Australia bije An- Przedruk bez powołania się 
igkię, Indie—Francję w której barwach 'na źródło wzbroniony. 
| debiwtuje młody gracz nazwiskiem | 
| Brugnon. JB EJ mgs 5:0, a rj 
tem Australię 4:1. Japończycy mają; 
i więc wspaniałą drużynę; gracze Shimi- | Włochy = Polska 3: 2 
izu i Kumagea są klasą Światową, Mi- 
imo to, choć Shimizu wygrywa dwa 
pierwsze sety z Tikienem, a w trzecim 
prowadzi 5:4, Tilden i Johnstone wy- 
grywają z Japonią 5:0. 

Tilden osiągnął szczyty formy; wszy | 
scy krytycy zgadzają Się, Że lepiej 
jeszcze nigdy nikt nie grał. Tilden nie. 


Mecz tenisowy z Włochami prze 
graliśmy 2:3, a więc w stosunku 
lajbardziej „honorowym“, jaki do- 
puszczalny jest w Pucharze Da- 
visa. Ale nie to tytko stanowi nie- 
spodziankę wyprawy mediolańskiej 
Przebieg wałk, który podamy ni- 
żej mówi wyraźnie, że byliśmy © 
krok od zwycięstwa i tylko szcze- 
gólna „atmosfera“ spotkania zade- 
cydowała o skucesie Włochów. 
Przegranej w tego rodzaju oko- 
licznościach nie mamy powodu 
uważać za... klęskę. 


Stefani pokonany! 


hend są równie dokładne i mocne. Ser- |) 
wis ma taką szybkość, że często mija | 
wiele gemów, a przeciwnik nie odbija 
wogóle piłki. Dochodzą do tego piłki o 
mieobliczałnym ścięcia Tilden umie 


| 


i rozbiiać przeciwnika długiemi wyw, 
mianami piłek. umie iść do siatki —| 
swym długim krokiem przemierza plac 
w trzech susach — | zabijać piłkę. Nie. 
można go bluffować, poznaje swego! 
przeciwnika momentalnie i atakuje nie 
,ubłagalnie jego słabe strony. Jest ate 


dọ pobicia. 
: MEDIOLAN 24.5. — Tłoczyńskiego 
4 DEMONSTRACJA.. nie załamały pierwsze dwa sety, wy- 

Tikien demonstruje tenis w nałwspa grane przez de Stefaniego 8:6 i 6:4. 

nialszym wykończeniu, demonstruje, Wszedł on na płac w poniedziałek z 
w dosłownym tego słowa znaczeniu. silną wołą zwycięstwa i zaczął grać tak 
Gra tak. jak wielki tenor Śpiewa arię, dobrze jak nigdy. Włoch, grający jak 
jak wielki aktor gra pewną popiso- wiadomo obydwiema rękami nie mógł 
wą rolę. Gdy jest na placu—plac jest znaleźć broni na szybkie i atakujące 
sceną. piłka i rakieta — instrumentem,. draiwy Polaka, które padały mu na 
przeciwnicy — statystami. Tilden gra bakhand. Po kilku minutach Tłoczyń- 
iski prowadził już 5:1. Stefani zdobył 
ı jeszcze jedną grę, ale set należy do 
ı Polaka 6:2. 
W następnym secie, wbrew wszelkim 
|orzewidywaniom, przewaga Tłoczyń- 
'skieco jest jeszcze wyraźniejsza. Ata- 
kuje wspaniale, dochodzi często do 
siatki i zdecydowanie kończy piłki. 
Włoch stosuje serię rozmaitych sztu- 
czek: sięga po swój cały bogaty re- 
pertuar techniczny, S%raca,  podcina 
piłki. dropszotuje, — wszystko nada- 
remnie. 

Tłoczyński prowadzi 4:1 4:2, 5:2 | 
iserwuje. Jest 40:0 dla niego. Stefani 
| daje returnem długą piłkę i idzie do 
siatki Tłoczyński mija go precyzyjnie 
i set wygrany znowu 6:2. 

Teraz dzieje się rzecz najmniej 0- 
czekiwana: Wloch, zupełnie złamany 
merwowo, podchodzi do sędziego głó- 
wnego i melduje kontuzję nogi. Nie 
może grać, utykając schodzi z placu. 
Ignac wygrał spotkanie. Mamy punkt, 
stan brzmi 1:1. Napawa to nas na- 
„dzieją, że możemy jeszcze wygrać 
mecz, zwłaszcza, że Tłoczyński jest 
dziś w tak świetnej formie, 

Po piętnastu minutach przerwy za- 
czyna się gra podwójna: Taroni, Quin- 
tavalla _—Spychała, Tłoczyński. 

Tłoczyński gra dalej wspaniale. Spy 
chała sekunduje mu dzielnie i robią 
wrażenie pary która grywa ze sobą 
fuż kilka lat. W ciągu kwadransa jest 
5:1 dla Połaków..Znakomita para wło- 
ska jest formalnie zdekłasowanał 


t 


Gracze i publiczność są zupełnie 
zdetonowami. Czują, że wymyka się im 
punkt, na który liczył na pewno, o 
którym przecież mówiono, że z góry 
był oddany przez Polaków. 


I — złotych 100.— gotówką, kę Das Loki, h więc... 
Il — walizka turystyczna zjnych „omyłek“. Publiczność pomaga 
przyborami, eż arbitrom dzikimi rykami i dopinguje 
Kierownik naszej ekspedyciy kpt |miara wartości 


IHI — „Emes* — maszynka spi- 
rytusowa podróżna z przyborami 
do herbaty, 


IV — „Emes* — maszynka 
spirytusowa turystyczna i mnó-i 
stwo dalszych nagród w pacz-. 
kach z herbatą i kawą firmy 
„Pluton“. | 


Termin nadsyłania kuponów do 
dnia 10 czerwca b. r. Ogłoszenie 
klej nastąpi dnia 13 czerwca 
. r. 


¿swych rodaków. 


KUPON KONKURSOWY 


załkowska 3. Centrala Tel. 8-02-10. Kont 


mi 


o 
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| 


wie. Zaczyna się komcert niesłycha- | j 
Sędzio- trybunach mało co nie doszło do bój- 


NA TORZE AVUS 


WILLIAM TILDEN 


Dramatyczny mecz w Mediolanie 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


P.Z.L.T. radca Olchowicz domaga się| Stefani, który przyglądał się Z zain- 
usmięcia jednego z liniowych, który teresowaniem grze podwójnej był zee 
rozstrzygnięciami swymi zaczął de- chwycony formą Tłoczyńskiego. 
dep już nawet Włochów. Jego Hebda — Taroni 
następcą jest niestety jeszcze gorszy. s 
Włosi zaczynają atakować Spycha-| MEDIOLAN, 255. — DAM kp 
łę, grają bardzo ostrożnie. wyciągają pierwsze spotkanie odbył się npa 
na 5:3. Teraz każda ze stron wygry- między Hebdą | tegorocznym, pi 
wa swój serwis i wreszcie seta wy-, Włoch Taronim, który zastąpił ka 
grywają gospodarze 11:9. Stefaniego. Zamianę i o 2 
Drugi set zaczyna się dla nich rów- | Tefulamin w razio nag'el choroby 


nież pomyślnie, ale przy stanie 2:0, 
para polska zdobywa Się znów na kon- 
cert gry, prześcigając się wzajemnie 
w dobrych zagraniach, Sześć gier z 
rzędu należy do Połaków i set jest 
nasz — 6:2! 

W trzecim secie gra jest zupełnie 


za, 

Polak był w doskonałej formie i grał 
dużo lepiej niż w pierwszym spotka- 
niu z Canepele. Taroni próbuje grać 
na regularność, ale Hebda nie dopusz- 
cza go do głosu. ŚWIDA REA 
tami Ści rzeciwnika do sia 
ze Mii Set 6:3 dla 


ż ie go mija. 
równa, do stanu 4:4 obie pary umar ye demi CEE KoT 
wają swe serwisy. Pojedynki Tłoczyń | Na początku drugiego seta Polak od- 
skiego z Quintavallą przy siatce dają czuwa ból z powodu odparzenia nogi, 
posmak wysokiej klasy. Ostatecznie ;co zmniejsza jego bojowość.  Taroni 
jednak Włosi są znów górą — 6:4: | wykorzystuje moment słabości Hebdy 

KE KA RW ERIE 

Po trzech setach radca Olchowicz Sunietów 1 zdobycie seta 6:2. 
prosi o przerwę, by gracze mogli Się| W trzecim secie Hebda znowu po- 
trochę odświeżyć. Zlani są przecież dejmuje atak i odbija piłki bardzo sta- 
potem, upał jest straszny. Kapitan dfi | ranie W tej grze na regiudarność osta- 
żyny włoskiej zgadza się na to. ale tnie słowo należy zawsze do Polaka. 
sędzia główny zasłania się regułami- |który w krótkim czasie zdobywa seta 
nem i protestuje!... 6:1. Miarą zaciętej gry może być fakt, 

Przykre targi trwają parę i DŻ piłka mie rzadko wędruje 30 do 50 
Przerywa je nagle poruszenie na wido- j razy przez siatkę, , 
wni; w loży zjawia się księżna  Piemon| Po _ dziesięciominutowej przerwie 
itu. Drużyna polska: staje na baczność , Taromi dopittgowang” przez Sza!/cjącą 
i oddaje honory następczyni tronu. _ |publicznóść. która już nierkrzyczy, ale 

Zaczyna się czwarty set. Znów Świe wyje, uzyskuje = kołejno trzy gemy. 
tna gra  Tłoczyńskiego i Spychały | Włoch ma prócz tego dzielnych sprzy= 
przynosi nam wyrównanie szans—6:4.|mierzeńców w armii sędziów linio- 
Stan setów brzmi 2:2. EK ye szožeika ia w at Ca 

; :9.jlach rażący pomy na korzy 

WROCE Yast arowa at swego rodaka. Atak Taroniezo kończy 
Polacy wyrównują, Taroni serwuje i i 
pomimo prowadzenia 40:0 oddaje grę. |S% przy stanie 4:1. Od tego momentu 
Para polska wygrywa piłkę za piłką. | Hebda opanowuje sytuację. Polak wy- 
Jest już 5:2, nic zdaje się nie zdoła, Pracowuje sobie piłki, idzie do siatki 
odwrócić porażki od gospodarzy! |" tam sobie klasą efektownie je koń- 

I właśnie w tym decydującym mo-|CZY: Nie są to żadne szalone smecze, 
mencie Spychała, który przez cały czas | raczej inteligentne stopowania piłek 
trzymał się dzielnie i grał bez zarzu- Pi<Ć kolejnych gemów zapewnia mu 
tu, traci głowę. Wystarczyło jedno ze- | SEta 6:4. ) 
psucie piłki, kilka omyłek sędziowskich | FHebda wygrywa spotkanie 6:3, 2:6 
krzyki publiczności, która nie krępuje | 6:1, 6:4 | stan meczu brzmi 2:2. 
aa peme obecnością ks. Piemontu i Tłoczyński - inwalida 
młody chłopak zmienia się w debiu- a- 
tanta.. Zaczyna grać coraz zorzek tize [jo Odlamkten«dęcydniącęgo boje 
sie się niemal na korcie, nie jest w; że Tlo 
stanie odbić ani jednej piłki. de waka T yk |. FCE 

Włosi wyrównują na 5:5 i za chwilę | poniedzialek nadwyrężył sobie ramię, 
prowadzą. Eis Następnie Jeszcze. jeden. apean, a o ZW 
rozpacziiwy zryw Polaków, którzy pro "R nR nie nodai bylo wysta- 
sj L A to wea wiać speszonego przykrym epilobiem 

łosi odpierają atak i wygrywają de-| gry podwójnej — Spychały. 
cydującego seta 7:5 i cały mecz 11:9, s laki dla astu Canepelele by! 
2:6, 6:4, 4:6, 7:5. we wspanialej formie. Wedlug zgodnej 

Radość Włochów AE BÓR? RAF: na! 

Taroni i Quintavaha rzucają się So- W Nz secie Włoch często 
ble w obięcia, skaczą do góry, Śpiewa- | wodzi do siatki, gdzie latwo kończy 
a. publiczność szaleje z radości na|Sykj p 

|piłkl. Polak próbuje bić mocno z for- 
|hendu na bakhend przeciwnika, ale pił 
ka jego pada na aut, albo na linię. 
Niestety dobre nawet takie piłki sę- 
dziowie już z reguły zaliczają na jego 
i niekorzyść. Interwencje radcy Olcho- 
|wicza, który żąda zmiany dwóch ar- 
Jpitrów, nic tu nie pomagają. gdyż za- 
stępcy również prześcigają się w blę- 
dnych orzeczeriach. 

Nasz tenisista jest zupełnie zdepry- 
mowany i dla pewności musi posylać 
krótkie piłki na środek kortu. Włoch 
nielitościwie wykorzystuje to I zdoby- 
wa dwa sety 6:2 į 6:1. 

W trzecim secie Tłoczyński stawia 
wszystko na jedną kartę i mimo sza- 
lonego bólu, który wykrzywia me 
twarz, przechodzi do ofensywy. Ca- 
nepele jest zaskoczony dobrą grą Po- 
jlaka i oddaje mu seta 2:6. Tłoczyński 
wygrał głównie dzięki ostremu ser- 
| 


ki między grupą studentów Polaków. | 
a rozfanatyzowaną publicznością. Oto, 
punktu, który, miał 


przejść bez wałki w ręce włoskie! | 


wisowi 1 mocnym drajwom bitym na 
bekhand przeciwnika. 

Po przerwie rozpoczyna się ostatni 
set. Szał publiczności dochodzi już do 
zemitu. Co chwila zrywa się burza 
oklasków nie tyłko po dobrym zagraniu 
Canepele, ale również po naimniejszym 
błędzie Polaka. Tłoczyńskiemu udaje 
się nawiązać walkę tylko do stanu 
2:2 po czym Włoch ucieka szybko na 
6:2 | wygrywa spotkanie. 

Podkreślenia godny jest fakt, że po 
meczu p. konsul Żmigrodzki gratulo- 
wał Polakom pięknej i o * 


w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesłęcznie; kwartalnie Zł. 4.—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł. w tekście SQ gr.. reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożej 
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o P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa. 
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